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OSPOCHRON
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N o w o czesn y  o p a tru n e k  przy  szc ze p ien iu  ospy .

Zab ezp ie cza  przed starciem  krow ianki, 

pozw ala na szczep ien ia  w jednym miejscu.

D A J E :  L E K A R Z O W I  — pewność pom yślnego

przebiegu szczepienia i wykluczenie powi­

kłań, oraz ¡możność .¡obserwacji przebiegu  

szczepienia bez zdejmowania opatrunku.

D Z I E C K U  szczepionemu — bezpie­

czeństwo i swobodę ruchów.
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PHYLLINAL
P o ł ą c z e n i e  t e o f i l i n o - e t y l e n o - d w u a m i n y  
z e s t r e m  e t y l o w y m  k w a s u  k a r b a m i n o w e g o .

Uspokojenie bólów anginoidalnych oraz potężne rozszerzenie n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  — 
dzięki współdziałaniu pochodnej teofiliny za s k ł a c n i k i e m  k a r b a m i  n o w y m .

W S K A Z A N I A :

Stany anginoidalne. Niedomoga mięśnia sercowego i stwardnienie tętnic. Obrzęki. 
Nie powoduje objawów ubocznych towarzyszących zwykłym pochodnym teofiliny.

D A W K O W A N I E  :

C e n a  d la ap tak  C e na  dla publ.

Doży ln ie : — 1 ampułki 10—20 cm3 20$-owego roztworu cukrufgronowego.
D om ię śn io w o : 1*ampułkę raz lub k ilka razy dziennie,
P ro s z e k  do re cep tu ry .

Postać i c e n a : Pudełko zaw. 5 amp. a 2 cm3
do zastrzyków domięśniowych zł 3.—  zł 4.50

Pudełko zaw, .3 amp. a 2 cm3 
oraz 3 amp. a  10 cm3 glukozy
do zastrzyków dożylnych. z ł 3 .20  z ł  4.75

SYNERGA I I
PRZEM YSŁ  C H E M IC Z N Y  f|  f  S l L i W J A  SP. z o. o. W A R SZ A W A  22

Polecamy uwadze WPP. Aptekarzy:

CH0 L 0 P E P T 0  N g ran . Wielopeptony związane z magnezem z dodatkiem glikocholanu sodu. WŁASNOŚCI 
Działa silnie żólciopędnie i żółci otwórczo. WSKAZANIA: Wszelkie schorzenia wąlroby 
i dróg żółciowych, wadliwa przemiana materii. Zaburzenia jelitowe na tle wątrobowym. 
DAWKOWANIE: po 1—2 łyż. od herbaty na  30 m inut przed jedzeniem 3_razy dziennie.

E X H E P Ä T I U H amp., sy rop . Wyciąg odbiałczony ze świeżej wątroby młodych cieląt, WŁASNOŚCI 
Wysoka koncentracja czynnika przeciwanemicznego. WSKAZANIA: Niedokrwistość 
złośliwa oraz inne postacie niedokrwistości. Niedomoga wątroby, zatrucia ;itp. 
DAWKOWANIE: 1 ampułka dziennie, lub 3—4 łyż, od herbaty syropu dziennie.

NEOPANCARPIN am pu łk i, k rop le . — Całkowity wyciąg z Jaborandy o zawartości 1% alkaloidów. 
Regulator napięcia nerwu błędnego. WSKAZANIA: Dychawica oskrzelowa, grypa, ka tar  
sienny, krztusiec. Choroby alergiczne. Powikłania pooperacyjne (zatrzymanie moczu 
i wiatrów, zaburzenia oddechowe). Sposób stosowania. W strzykiwania podskórne lub 
domięśniowe codziennie, lub co drugi dzień, oraz po 10—20 kropel 3—4 razy dziennie 
po jedzeniu. Dzieci zależnie od wieku.

P H O S P H A C I D krop le , am pu łk i. — Preparat fosforowy. WŁASNOŚCI: Niedotlenione związki fosforowe 
wzmagają procesy utleniania, pobudzają organizm. Wybitne działanie tonizujące 
i bodźcowe, WSKAZANIA: Jako środek tonizująey i wzmacniający oraz w gruźlicy 
płuc, gruźlicy chirurgicznej, krzywicy, opóźnionym zrastaniu złamań, neurastenii itp. 
DAWKOWANIE: krople — 3 razy dziennie po % łyżeczki przed jedzeniem,

Chem . Fa rm . Zak ł. P rzem . Handl. I "  ■ ^ 1  S "  1 E L  i ?  B
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Jeszcze o sulfamidach
Poprzedni a rtyku ł mój p. t. „Czerwone czy bia­

łe“, drukow any w N r 5 Kroniki Farm aceutycznej do­
czekał się rychło k ry tyk i ze strony p. W italisa Chro­
mińskiego (Kronika Farm aceutyczna N r 6). Ponie­
waż zarzuty postawione przez autora w ydają mi się 
niezbyt uzasadnione, a argum enty nie przekonyw ują­
ce, zdecydowałam się na skreślenie tych kilku uwag.

Pierw szym  konkretnym  zarzutem  jest tw ierdze­
nie, jakobym  popełniła błąd wyciągając wnioski z 
„niedość uzasadnionej hipotezy“, wyjaśniającej dzia­
łanie związków grupy sulfanilamidów. Zarzut ten  jest 
nieistotny. Jak  wiemy, hipoteza jest przypuszcze­
niem, m ającym  na celu w yjaśnianie zjawisk zaobser­
wowanych lub przew idyw anie nowych, stworzona 
jest za tym  po to, aby z niej wyciągnąć wnioski. 
Świat nauki byłby bardzo zmartwiony, gdyby pew­
nego dnia zabroniono wyciągania wniosków, właśnie 
z hipotez, gdyż uniemożliwiłoby to wszelki postęp 
nauki. Zarzut, że hipoteza Levaditiego, na k tórą się 
powołałam, nie jest „dość uzasadniona“, jest zarzu­
tem  istotnie dość poważnym, nie dotyczy jednak 
mnie, a samego Levaditiego.

Trafnie uważa autor, że m echanizm działania p re­
paratów  sulfamidobenzenowych nie jest dostatecznie 
jeszcze wyjaśniony, m yli się natom iast twierdząc, że 
wyjaśnienie tego m echanizm u jest rzeczą drugorzęd­
ną, gdyż odwrotnie, te w łaśnie spraw y są pierwszo­
rzędnej wagi.

W dalszym ciągu swego artyku łu  kom entuje au­
tor szeroko spraw ę owych indeksów terapeutycznych, 
obliczonych przez H alperna i M ayera na zwierzętach 
dla kilku preparatów  omawianej grupy, zarzucając 
mi kolejno, iż atakuję, kwestionuję, a w końcu ne­
guję wartość owych wskaźników. Ponieważ zarzuty 
te są bardzo poważnej na tu ry  odpowiem na nie 
szczegółowiej.

W artykule swym, po przytoczeniu ostatnich do­
niesień W. R. Snodgrassa, T. Andersona J. L. Rennie 
i Levaditiego o lepszych w ynikach otrzym ywanych 
przez nich z sulfamidochryzoidyną niż z czystym 
sulfamidem, umieściłam następujące zdanie: „...Fak­

ty  powyższe stoją w sprzeczności z danym i obliczo­
nym i przez Halperna i M ayera, przytoczonymi przez 
A. Linga w omiawianym referacie oraz Bądzyńskie- 
go w „Medycynie i Przyrodzie“ ; sprzeczność zniknie, 
gdy uprzytom nim y sobie, że H alpern i M ayer obli­
czyli dane swe na myszach, przytoczone zaś przeze 
m nie prace dotyczą organim u ludzkiego, obserwowa­
nego w klinikach“.

Ze zdaniem powyższym nie godzi się p. Chrom iń­
ski, czemu daje wyraz, pisząc:

„Negowanie znaczenia badań biologicznych przez 
autorkę, które są bardzo pomocne przy określaniu 
aktywności i toksyczności wszelkiego rodzaju prepa­
ratów  nie w ydaje się słuszne, gdyż badania powyż­
sze stanowią podstawę farm akologii doświadczalnej .

Jasną i powszechnie wiadomą jest rzeczą, że ob­
serw acje kliniczne, są niew spółm iernie ważniejsze w 
porównaniu z badaniam i na myszach czy kotach, je­
śli chodzi o stw ierdzenie wartości leku. Jeśli i dziś 
ucieka się nauka do obliczania wskaźników terapeu­
tycznych na zwierzętach, to robi to z konieczności a 
nie z przekonania, gdyż ideałem  byłyby oczywiście 
badania na organiźmie ludzkim. Badania na zwie­
rzętach są jakby m anew ram i przed w ielką i decydu­
jącą bitwą, jaką stoczą leki w szerokiej praktyce 
klinicznej z cierpieniem ludzkim. Tem się też oczy­
wiście tłum aczy fakt, że taka wielka jest liczba pre­
paratów, k tóre na zwierzętach świetnie działały, dla 
organizmu myszek były mało toksyczne, a mimo to 
egzaminu życiowego nie zdały.

Spraw a rzekomego zlekceważenia przeze mnie 
owych badań na myszach nie daje jednak autorov/i 
spokoju, gdyż radzi w  dalszym ciągu artykułu:

„...Najprościej byłoby przeprowadzić badania w ła­
sne i na podstawie ich wyniku indeksy terapeutyczne 
ustalone przez H alperna i M ayera zakwestionować 
lub zacytować analogiczne badania innych autorów 
o w ynikach odmiennych. Zdawałoby się, że to rzecz 
bardzo prosta, jednakowoż n ik t dotychczas tego nie 
uczynił, co daje wiele do m yślenia.“
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Istotnie! sprawa tak  prosta, a n ik t się jakoś do 
niej nie kwapi; i autorowi wiele do m yślenia daje. 

Sprawa tymczasem przedstaw ia się następująco: 
otóż uczeni i lekarze m ają ważniejsze rzeczy do 

roboty, niż obliczanie wskaźników terapeutycznych 
dla preparatów  od lat stosowanych w lecznictwie, 
praca H alperna i M ayera ma dziś już w artość jedy­
nie archiwalną, a jedyny wniosek, jak i z tabelki tok­
syczności m ożnaby dziś wyciągnąć, to chyba ten, w  
jakim  stopniu badania na zwierzętach mogą nie po­
kryw ać się z obserwacjami klinicznymi; odnosi się to 
zwłaszcza do związków chemoterapeutycznych.

Z kolei omawia autor p reparaty  stosowane do le­
czenia rzeżączki (A ntistreptin, Uliron) i wym ienia 
ostatnie doniesienia Wowkonowicza i Burawskiego
0 wynikach leczenia rzeżączki nowym  preparatem  
p. n. Dagenan, będącym  2-para-amino-benzeno-sulfa- 
m ido-pirydyną.

Doniesienie oparte na blisko 100 przypadkach oce­
nia nowy p reparat dość pochlebnie, uważam  jednak, 
że entuzjazm  W. Chromińskiego jest przedwczesny. 
Doświadczenia bowiem Wowkonowicza i Buraw skie­
go, k tóre zresztą sami autorzy uw ażają za doniesienie 
tymczasowe, odnoszące się do w yjątkow o zdrowego
1 odpornego m ateriału, jaki spotyka się w  szpitalu 
wojskowym, nie dają jeszcze zupełnego obrazu kli­
nicznego; zresztą p reparat Dagenan znany nie od 
dziś we Francji i Anglii (M. B. 693) zdążył już na­
w et wyrobić sobie w  tych krajach  opinię, k tó ra  nie 
zupełnie pokryw a się z opinią W. Chromińskiego. 
Aby nie narazić się na zarzut gołosłowności przyto­

czę choćby pracę E. E. Prebble, 'dotyczącą około 1000 
przypadków, w  której ów autor w yraża sąd, iż Dage­
nan w ydaje się być bardziej toksyczny od Ulironu; 
również M arshall i współpracownicy opierając się na 
wskaźnikach terapeutycznych obliczonych przez sie­
bie dla D agenanu i czystego sulfanilam idu, zaleca­
ją  ostrożność w  stosowaniu tego leku, zanim  nie 
przejdzie on dłuższej próby życia. Uważam, że i my 
słusznie uczynimy, postępując podobnie.

W zakończeniu artyku łu  boleje autor, że nie na­
pisałam  m onografii o związkach sulfamidowych, a 
jedynie artyku ł dyskusyjny, nie poparty do tego ca­
łokształtem  lite ra tu ry  klinicznej.

Otóż nie napisałam  monografii, bo napisałam  rep ­
likę na pseudomonografię A. Linga; nie uwzględni­
łam  całokształtu literatury , bo było to niemożliwością, 
gdyż litera tu rę  dotyczącą tego przedm iotu liczy się 
dziś na tysiące.

Na uwagę autora, że farm aceuta w idziałby na j­
chętniej obszerną i bezstronną monografię, aby móc 
się zorientować o ekspediowanym  przez siebie leku 
w aptece, spieszę zauważyć, że dyskusja ma również 
niezaprzeczalne w alory pedagogiczne, a czytelnik i 
w tedy z szeregu artykułów  potrafi wyciągnąć wnio­
ski i z korzyścią zachować je  dla siebie.

Uwaga redakcji: Dotychczasowe artyku ły  na te ­
m at środków chem oterapeutycznych dostatecznie na­
świetliły powyższe zagadnienie, to też dalszych refe­
ratów  na ten  tem at redakcja w  najbliższym  okresie 
czasu publikować nie będzie.

W sprawie drugiego Wydziału Farmaceutycznego w  Polsce
Często poruszano na terenie poznańskim  sprawę 

przem ianowania Oddziału Farm aceutycznego Uni­
w ersytetu Poznańskiego na W ydział. S ta tu t Oddziału 
przew iduje Oddział jako tymczasową formę, a prze­
cież minie niedługo la t 20 od jego utworzenia. O stat­
nie W alne Zebranie członków Oddziału Poznańskie­
go Z. Z. F. P. w ystąpiło stanowczo przeciw takiem u 
odwlekaniu sprawy, domagając się przem ianowania 
Oddziału na Wydział. Uchwalona przez aklam ację 
rezolucja jest następująca:

„Walne Zebranie Związku Zawodowego Farm a­
ceutów Pracowników, Oddział w  Poznaniu, odbyte 
w dniu 14 stycznia 1939 r. doceniając wartość, jaką 
m iałoby dla młodzieży studiującej na  Oddziale F ar­
m aceutycznym  U niw ersytetu Poznańskiego w szcze­
gólności, a dla całego zawodu farm aceutycznego w 
ogólności, przem ianowanie dotychczasowego Oddzia­
łu  farmaceutycznego na samodzielny Wydział, ape­
luje niniejszym  do ogółu farm aceutów  i sympatyków 
zawodu farmaceutycznego o podjęcie akcji w  tym  kie­
runku. Przede wszystkim  zebranie wzyw a wszystkich 
farm aceutów pracowników zatrudnionych na tere ­
nie Pomorza, Śląska, woj. łódzkiego i kieleckiego 
oraz wszystkich wychowanków poznańskiego Od­
działu Farmaceutycznego do przyłączenia się do na­
szej akcji.“

Stanowisko swoje uzasadnia W alne Zebranie tym, 
że już twórcy Oddziału Farmaceutycznego U. P. za­
łożyli, że Oddział będzie formą, przejściową, aby na­
stępnie w m iarę zwiększania się liczby słuchaczy

Oddziału oraz urządzenia pracow ni i sal wykładowych, 
podnieść go do stopnia samodzielnego W ydziału F ar­
maceutycznego. Zebranie uważa więc, że jeśli Od­
dział m iał być form ą prowizoryczną, a Oddział F a r­
m aceutyczny przy W ydziale M atem atyczna - P rzy­
rodniczym U. P. już od kilkunastu lat w ykazuje w 
porównaniu z wszystkim i Oddziałami Farm aceutycz­
nymi, a naw et z W ydziałem Farm aceutycznym  U. J. 
P. najw iększą ilość słuchaczy, a ilością i wyposaże­
niem laboratoriów  oraz sal nie ustępuje tem u ostat­
niemu, to w inien on zostać przem ianowany na W y­
dział Farm aceutyczny i to w  czasie jak  najkrótszym .

Rozumiejąc, że przem ianowanie Oddziału Farm a­
ceutycznego U. P. na W ydział będzie wym agało po­
mocy m aterialnej, uczestnicy Walnego Zebrania w y­
rażają gotowość jak  największego udzielenia jej po 
przedłożeniu przez tworzący się Oddział Ziem Za­
chodnich Towarzystwa Przyjaciół W ydziałów i Od­
działów Farm aceutycznych przy U niw ersytetach w 
Polsce prelim inarza kosztów. W alne Zebranie wyraża 
przekonanie, że akcja w  kierunku przem ianowania 
Oddziału Farm aceutycznego przy W ydziale M atem a­
tyczno - Przyrodniczym  U. P. na W ydział Farm aceu­
tyczny i pobudki, dla k tórych ją  podejm uje, znajdą 
należyte zrozumienie u właściwych czynników, nie 
wątpi, że poprze je w  tym  moralnie, a w razie po­
trzeby i m aterialnie całe społeczeństwo farm aceutycz­
ne, przem ianowanie bowiem Oddziału Farm aceu­
tycznego U. P. na W ydział jest kw estią prestiżu nau­
ki i zawodu farmaceutyczego w Polsce.
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Kwestia taksy nocnej
Nowa taksa aptekarska przestaje powoli być „no­

w ą“, obowiązuje już bowiem blisko pół roku. Jest w 
niej na ogół mało nowości: poza zmianami cen i w 
pewnych granicach, sposobu ich określania, nowo­
ścią jest wprowadzenie specjalnej taksy dla ubogich. 
W prawdzie określenia, kto z niej właściwie m a p ra­
wo korzystać, nie podano dość ściśle, pozostawiając 
to swobodnej ocenie lekarza, nie m am  jednak za­
m iaru rozwodzić się nad tą  sprawą, została ona bo­
wiem już k ilkakrotnie poruszona na łam ach „Wia­
domości Farm aceutycznych“, bez żadnego zresztą re ­
zultatu. Marn zam iar poruszyć tu  kwestię inną, któ­
rą  dotąd n ik t się nie zajął, mimo że godzi ona w in­
teresy kolegów-pracowników. Ma więc ona nieco 
styczności ze spraw ą ubogich, bo krzywdzi i to nie­
słusznie ubogich kolegów-pracowników...

Mam na myśli spraw ę owego parag ra fu  taksy ap­
tekarskiej, k tóry  mówi o pobieraniu dodatkowej op­
łaty  za ekspedycję leków w porze nocnej. Dotyczy 
ona w lwiej części interesów  'pracow nika, bo prze­
ważnie jest ona jedynym  jego wynagrodzeniem  za 
pełnienie nocnego dyżuru. Przede w szystkim  uderza 
znam ienny fakt, że tę dodatkow ą opłatę, w przeci­
w ieństw ie do wszystkich innych pozycyj taksy labo- 
rum, „wolno“ doliczać; za wszystkie inne czynności 
związane z przyrządzeniem  i w ydaniem  lekarstw a, 
podane są jasno i niedwuznacznie odpowiednie ceny, 
dlaczegóż więc tę w łaśnie jedną doliczać tylko wol­
no, a nie należy? Nie jest to zresztą kw estią zasadni­
cza, ani nowa, pow tarza się już bowiem w szeregu 
w ydań taksy, nie jej też m am  zam iar poświęcić mój 
artykuł, wspominam o tym  tylko dlatego, by pod­
kreślić jak, już w założeniu, trak tu je  się jedyny w 
taksie aptekarskiej punkt, dotyczący bezpośrednio 
pracownika...

Jest tam  inny błąd, bardziej zasadniczy i na ogół 
nowy, bo datujący się od roku 1934, w tedy bowiem 
po raz pierwszy określono porę, kiedy dodatkowa op­
łata  za ekspedycję leku w porze nocnej może być 
pobierana, podając: „od chwili zamknięcia apteki do 
chwili jej otwarcia (godz. 22—8)“. Dlaczego tę porę 
zamykania apteki określono tak  a nie inaczej, trud ­
no napraw dę dociec, n ik t bowiem orientujący się 
w stosunkach zawodowych nie przyzna, by było to 
słuszne i uzasadnione. Wszakże podany w taksie czas 
od godz. 22—8 zbiega się z okresem faktycznego zam­
knięcia apteki tylko na terenie b. zaboru rosyjskiego, 
wszędzie bowiem gdzieindziej jest inaczej, na ob­
szarze b. zaboru austriackiego apteki zamyka się już 
o 20-ej, zaś na Górnym  Śląsku, Pomorzu i w  Wielko- 
polsce naw et o 19-ej. Dlaczegóż więc ci, k tórzy m ają 
szczęście pracować w W arszawie lub Łodzi m ają 
prawo pobierać opłatę za dyżur od chwili jego rze­
czywistego rozpoczęcia, natom iast ich koledzy z K ra­
kowa lub Lwowa, czy też Katowic lub Poznania, do­
piero w 2, a naw et 3 godziny później?

Początkowo, po ukazaniu się taksy w roku 1934, 
w ielu właścicieli aptek, uwzględniając słuszne p ra ­
wa pracownika, pozwalało i brało na w łasną odpo­
wiedzialność interpretację rzeczonego paragrafu, nie 
ściśle według jego litery, lecz w edług pory norm al­
nego zamykania apteki i rozpoczęcia dyżuru nocne­
go. Czynili to zresztą nie tylko w interesie pracow ni­
ka, lecz wobec faktu, że w  wielu, szczególnie w ięk­

szych, m iastach u ta rł się zwyczaj, że apteka dyżu­
rująca pozostawała otw artą znacznie dłużej ponad 
norm alne godziny. Pobierało się więc dopłatę, przy 
otw artej aptece, od tej godziny, kiedy w inne dni 
aptekę zamykano, spotykając się zresztą bardzo rzad­
ko z protestem  publiczności. Inni natom iast apteka­
rze, którym  już oddawna ta dodatkowa złotówka 
przeszkadzała w zaspokajaniu swych ambicyj kon­
kurencyjnych, nakazali pracownikom  stosowanie się 
do pory podanej w nawiasie paragrafu, a w  odpo­
wiedzi na protest swych współpracowników, zwró­
cili się po rozstrzygnięcie do miejscowych pp. inspek­
torów farmaceutycznych. Co najważniejsze, odpo­
wiedź wypadła po myśli panów właścicieli aptek, 
krzywdząc niesłusznie znaczną rzeszę kolegów. Bo 
właśnie gros czynności w  dyżurującej aptece, szcze­
gólnie w  większych miastach, gdzie właściwie może 
być mowa o pełnieniu dyżuru, we właściwym  zna­
czeniu tego słowa, przypada w łaśnie na 2 względnie 
3 godziny i tylko w tej porze może dyżurujący kole­
ga zarobić taką kwotę, jaka byłaby współm ierna z je­
go pracą. Wobec jednak ścisłego stosowania się do li­
tery  paragrafu, mimo że jest ona w  nawiasie, dyżury 
nocne pełni się właściwie bezpłatnie. Rzecz charak­
terystyczna, że tam  właśnie, gdzie apteki zamyka się 
dopiero o godz. 22-ej, przewidziane są w  umowach 
zbiorowych pewne stałe opłaty za dyżury, w innych 
zaś miastach, gdzie takich pozycji w  umowie niem a 
i gdzie pracownikowi za dyżur płacić m ają strony, 
też się do tego nie dopuszcza...

K iedy w roku 1934 wyszła owa taksa z tym  nie­
szczęsnym paragrafem , szereg kolegów zwróciło się 
do Zarządu Głównego Związku, by poczynił jakieś 
kroki w  tej sprawie; sam też w ystąpiłem  z podobnej 
treści artykułem  na łam ach Kroniki. Niestety, in te r­
wencja Zarządu okazała się spóźnioną i nic w  tej 
m aterii się nie zmieniło. Trudniej jednak, nam  pro­
w incjonalnym  pracownikom  zrozumieć, dlaczego nie 
zwrócono baczniejszej uwagi na tę spraw ę w  mo­
mencie, kiedy nowa taksa była w  przygotowaniu. 
Może to i drobna sprawa, niem niej jednak czyni ona 
wyłom w budżecie pracow nika i zupełnie niesłusz­
nie czyni publiczności prezent z nadliczbowej pracy. 
Dziś oczywiście znacznie trudniejszą jest jakaś akcja, 
niemniej jednak nie uważam  jej za niemożliwą. Wy­
starczyłoby przecież, by władze nadzoru farm aceu­
tycznego w ydały odpowiednie sprostowanie, względ­
nie by nakazały interpretow anie odnośnego punktu  
w m yśl przyjętej w  danym  miejscu pory rzeczywi­
stego zam ykania apteki, z pominięciem godzin um ie­
szczonych w nawiasie. Zadanie przekonania władz 
o słuszności takiego sprostowania, nie w ydaje mi się 
zbyt trudnym , ani przerastającym  siły naszych cen­
tralnych  przedstawicieli.

Niezależnie od tego, uważam, że byłby już od­
powiedni czas na ujednostajnienie samej kwestii za­
m ykania aptek. Dziś, po 20 latach samodzielnego by­
tu  państwowego, kiedy granice dawnych zaborów 
w większości zostały już zatarte, kiedy doczekaliśmy 
się nareszcie jednolitej farmakopei, kiedy m am y już 
m ałą ustaw ę aptekarską, uważam, że należałoby i 
ten dziwoląg, jakim  są uporczywie się trzym ające 
granice w naszym życiu zawodowym, usunąć. W ja ­
kim kierunku się tę sprawę ujednostajni, jest na ogół
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obojętne, lecz gdybym  wiedział, że przedłużenie czyn­
ności apteki do godziny 22 przyniesie nam  równo­
cześnie wprowadzenie podwójnej zmiany, k tóra tam  
tylko obowiązuje, gdzie apteki o tej w łaśnie porze 
się zamyka, byłbym  chyba wyrazicielem  opinii w ięk­
szości kolegów, podpisując się pod takim  wnioskiem 
oburącz...

Skoro już tyle miejsca poświęciłem owej nie­
szczęsnej taksie nocnej, nie od rzeczy będzie poru­
szyć jeszcze dodatek do wspomnianego paragrafu. 
Oto dopisek lekarza „cito“, „statim “, lub „pro paupe- 
re“ kasuje praw o pracow nika do pobrania opłaty za 
ekspedycję nocną. Oczywiście z ostatnim  zgadzam się 
bez zastrzeżeń, bo przy groszowej cenie, przew idzia­
nej przez taksę, dla udostępnienia lekarstw a ubogie­
m u pacjentowi, nonsensem byłoby doliczać złotówkę; 
punkt ten zresztą nie jest konieczny, bo i bez tego 
każdy z nas, jak  wiem z doświadczenia, chętnie re ­
zygnował z pobrania tej dopłaty, widząc że pacjent 
jest „pauper“. Inaczej jednak ma się sprawa, jeśli 
idzie o dopiski lekarza oznaczające, że lekarstw o jest 
pilnie potrzebne. Dyżur w aptece pełni się po to 
właśnie, by takie lekarstw a móc szybko potrzebują­
cemu wydać, nie zaś w tym  celu by w racającem u z 
libacji dać możność kupienia „antidotum “. Nikt, jeśli 
napraw dę tego nie potrzebuje, nie wzyw a po nocy 
lekarza i nie udaje się bez ważnej potrzeby w nocnej 
porze, do odległej nieraz apteki. W szystkie więc re ­
cepty w ykonyw ane w czasie nocnego dyżuru, są 
z na tu ry  rzeczy „cito“, lub „statim “, jeśli naw et tego 
dopisku nie noszą, lekarz więc na każdej recepcie pi­
sanej w nocy, może z czystym sumieniem  dopisek

taki umieścić, pozbawiając tym  pracow nika należnej 
m u opłaty za pracę. Jeśli więc w  ten  sposób podejść 
do zagadnienia, jak  czyni to odnośny punkt taksy, 
opłata dodatkowa okazałaby się jakgdyby karą  dla 
tych, którzy zapomnieli receptę oddać w ciągu dnia 
do zrobienia, względnie z jakichkolw iek względów 
zapomnieli ją  odebrać. Zresztą możnaby się zapytać, 
czy taksy honorarium  lekarskich, ustanaw iane przez 
Izby lekarskie, również m ają takie zastrzeżenie, któ­
re  zakazywałoby lekarzowi pobieranie wyższego ho­
norarium  w nocy, gdyby się przekonał, że rzeczywi­
ście „cito“ go potrzebowano? Moim zdaniem to za­
strzeżenie znalazło się w  om awianym  paragrafie ty l­
ko przypadkowo: recepty oznaczone przez lekarza
dopiskiem cito lub statim , m ają być przygotowane 
poza kolejką, by więc ustrzec pacjenta od pobierania 
jakiej dopłaty za to przyspieszenie, powiedziano w 
taksie, że w  takich razach żadna opłata dodatkowa 
nie może być pobierana. Zastrzeżenie to znalazło się, 
zbiegiem okoliczności, zbyt blisko punktu  o taksie 
nocnej, a więc z pominięciem słowa „żadna“ ■— dosko­
nale, lecz niesłusznie zastosowano je do opłaty za 
dyżur.

W konkluzji: coś w tej spraw ie zrobić trzeba: al­
bo wprowadzić obowiązkową zapłatę za pełnienie dy­
żurów nocnych, przy równoczesnym skasowaniu do­
płaty, albo też uwolnić ów paragraf od niepotrzeb­
nych, zniekształcających go dodatków, orzekając, że 
dopłatę tę, zawsze, z w yjątkiem  recept dla ubogich, 
pobierać należy...

Filip Kozak

Nowy doktór farmacji
W dniu 10 m arca rb. o godz. 13-ej odbyła się w 

Auli Głównej U niw ersytetu Józefa Piłsudskiego pro­
mocja p. m gra J ó z e f a  E n d r a s z k i  na stopień 
doktora farm acji.

Uroczystość powyższa zgromadziła wiele osób z 
pośród władz uniwersyteckich, świata naukowego i 
organizacyj zawodowych. Z ram ienia Zarządu Głów­
nego Związku obecny był prezes kol. m gr Stefan 
Rdzanek.

Dr Józef Endraszka urodził się w r. 1906. Gim na­
zjum  ukończył w  r. 1926 w Pułtusku  i w  tymże roku 
w stąpił na W ydział Farm aceutyczny U niw ersytetu 
Warszawskiego, który  ukończył w  czerwcu r. 1929. 
Od m aja 1930 r. do chwili obecnej jest starszym  asy­
stentem  przy Katedrze Technologii Środków L ekar­
skich U niw ersytetu Józefa Piłsudskiego.

Zarząd Główny Związku i redakcja Kroniki F a r­
maceutycznej składają Panu Drowi J. Endraszce ser­
deczne gratulacje i życzenia dalszych zdobyczy na 
polu naukowym.

Streszczenie pracy doktorskiej p. dra Józefa En­
draszki p. t. „O trzym ywanie aldehydu i kwasu ben­
zoesowego, próby otrzym ania alkoholu benzylowego 
przez chlorowanie toluenu“ zamieścimy w następ­
nym  num erze Kroniki Farm aceutycznej.
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Ruch związkowy
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

S p r a w o z d a n i e  
z posiedzenia Komitetu Wykonawczego Zarządu 

Głównego Z. Z. F. P. z dnia 8 marca 1939 r.

Obecni kol. kol.: prezes Stef. Rdzanek, wicepre­
zes E. Siepracka, sekretarz gen. J. Dziedzic i skar­
bnik Z. Jankiewicz. Wiceprezes kol. W. Głowacki 
nieobecność swoją uspraw iedliw ił.

Przewodniczył prezes kol. Rdzanek, protokółował 
sekretarz gen. kol. Dziedzic.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­

nia,
2. Sprawa druku „Chemii gazów bojowych ,
3. Udział finansowy w „Dzienniku Powszech­

nym “,
4. Sprawozdanie z udziału sekretarza gen. na 

Zjeździe Farm aceutów  z terenu  Pomorza, od­
bytego w dn. 5. III. rb.

5. Sprawozdanie kol. Jankiew icza z lustracji Od­
działu Łódzkiego,

6. Spraw y bieżące,
7. Wolne wnioski.
1. Protokół po odczytaniu przyjęto do zatw ierdza­

jąc e i w i a cl o m o ś c i ,
2 . Po dyskusji postanowiono drukować 1500 egz. 

dzieła naukowego prof. K araffy-K orbutta pt. „Che­
m ia gazów bojowych“.

3. Zebraną na fundusz prasowy sumę postanowio­
no wpłacić do wyd. „Dziennik Powszechny“.

4. Sprawozdanie sekr. gen. kol. Dziedzica z udzia­
łu  w zjeździe farm aceutów  pomorskich w dn. 5. III. 
przyjęto do zatw ierdzającej wiadomości, a Zarządo­
wi Oddziału Pomorskiego postanowiono wyrazić 
uznanie za owocną działalność.

5. Sprawozdanie skarbnika kol. Jankiew icza z-lu­
stracji Oddz. Łódzkiego przyjęto do wiadomości. W 
sprawie działalności kasowej postanowiono wystoso­
wać pismo do Zarządu Oddz. Łódzkiego.

6. Omówiono sprawy: um owy zbiorowej dla prac- 
aptek Ub. Społ., um owy zbiorowej dla prac. aptek 
pryw atnych z terenu  Oddz. Poznańskiego, ogłaszania 
konkursów na nowe apteki na terenie b. zaboru nie­
mieckiego, spraw ę uposażeń farm aceutów  prac. ap­
tek wojskowych, kolejowych i szpitalnych.

Na prośbę Oddziału Śląsko-Cieszyńskiego o dele­
gowanie przedstaw iciela Zarządu Głównego na W al­
ne Zebranie członków Oddziału w dn. 12. III. br. oraz 
na prośbę kol. Lewitera, organizującego Oddział na­
szego Związku na terenie Zagłębia Naftowego, po­
stanowiono delegować: do Oddziału Śląsko-Cieszyń­
skiego — skarbnika kol. Z. Jankiew icza i do Droho­
bycza -— sekretarza gen. kol. Dziedzica.

Skarbnik kol. Z. Jankiew icz referow ał bilans za 
r. 1938, k tóry  po w yjaśnieniu buchaltera przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości.

Prezes kol. Rdzanek zawiadom ił o wyjeździe na 
2-tygodniowy urlop zdrowotny i przekazał prow a­
dzenie Zarz. Głównego wiceprezesowi kol. E. Siep- 
rackiej.

S p r a w o z d a n i e
z posiedzenia Komitetu Wykonawczego Zarządu

Głównego Z. Z. F. P., odbytego w  dn. 16. III. br.
Przewodniczyła w. prezes kol. E. Siepracka, pro­

tokółował sekretarz gen. kol. J . Dziedzic.
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzed­

niego posiedzenia, wysłuchano sprawozdań kol. kol. 
sekretarza gen. Dziedzica z udziału w  zebraniu or­
ganizacyjnym  Oddziału Zagłębia Naftowego i skar­
bnika kol. Z. Jankiewicza z udziału w  rocznym  w al­
nym  zebraniu członków Oddziału Śląsko-Cieszyń­
skiego, po czym postanowiono w om awianych na po­
wyższych zebraniach spraw ach interw eniow ać u od­
powiednich czynników, organizatorowi Oddziału 
Zagłębia Naftowego kol. m growi Edw ardowi Lewi- 
terowi wyrazić podziękowanie, a Zarządom  w ym ie­
nionych Oddziałów przesłać życzenia owocnej pracy.

Akceptowano akcję podjętą, przez prezydium  Za­
rządu Głównego w spraw ie ustaw y o Izbach Farm a­
ceutycznych.

Postanowiono wpłacić do Banku. „Społem“ zebra­
ną kwotę na Prac. Fundusz Uczczenia XX-lecia Zdo­
bytej Niepodległości i zawiadomić C entralną Kom i­
sję Porozumiewawczą o wszystkich zebranych na ten  
cel sumach wśród farm aceutów  pracowników.

Udział finansowy w urządzeniu Wyższej Szkoły 
Badania Środków Spożywczych postanowiono zgło­
sić po zakończeniu zbiórki wśród Oddziałów Związku.

Omówiono sprawę akcji o umowę zbiorową dla 
pracowników aptek Ubezp. Społ., spraw ę redukcji 
farm aceutek m ężatek na terenie aptek Ubezp. Społ. 
oraz spraw y organizacyjne, po czym posiedzenie o 
godz. 23,50 zamknięto.

UROCZYSTE POSIEDZENIE.
Dnia 19 m arca b.r. odbyło się wspólne uroczyste 

posiedzenie Zarządów: Głównego i Oddziału W ar­
szawskiego, poświęcone pamięci Wielkiego Budowni­
czego Polski ś. p. M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Posiedzenie zagaiła wiceprezes Zarządu Głównego 
kol. m gr E. Siepracka, prosząc na wstępie o uczczenie 
pamięci M arszałka Piłsudskiego przez powstanie i 
zachowanie ciszy a następnie wygłosiła dłuższe oko­
licznościowe przemówienie, poświęcone życiu i ide­
ologii Wielkiego M arszałka oraz ważności chwili w  
związku z międzynarodową sytuacją polityczną.

Kol. wiceprez E. Siepracka wezwała obecnych do 
usilnej współpracy wszystkich farm aceutów  nie ty l­
ko dla dobra zawodu i jego członków, lecz przede 
wszystkim  dla dobra Państw a i wzmożenia jego ob-

Koledzy, w płacajcie regularnie składki członkowskie do Związku!
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ronności, ze względu na nasze położenie geograficzne 
i toczące się rozgryw ki polityczne.

Po wysłuchaniu orędzia P. P rezydenta Rzeczypos­
politej, transm itow anego przez radio, przewodnicząca 
zebranie zamknęła.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO

S p r a w o z d a n i e
z Rocznego Walnego Zebrania członków Oddziału

Warszawskiego, odbytego w  dn. 4 marca b. r.
Na zebraniu obecnych było 134 członków.
Zebranie zagaił prezes Oddziału kol. M. Stankie­

wicz, po czym na przewodniczącego zaproszono pre­
zesa Zarządu Głównego kol. Stef. Rdzanka ,k tóry  za­
prosił do prezydium : na asesorów kol. kol.: Bernaue- 
ra, Palczewskiego i Pastewskiego, na sekretarza kol. 
Konopskiego.

Po uczczeniu przez powstanie pamięci zm arłych 
kol. kol.: Kuźmickiej Felicji, Michałowskiego Józefa, 
Pawłowskiego Aleksandra, Pytelskiego Józefa, Roni- 
gera M ariana i Zwierciadłowskiego Edw. Stan., od­
czytano porządek dzienny, k tó ry  przyjęto ze zmianą, 
a mianowicie skreślono punkt dotyczący w yboru Są­
du Koleżeńskiego.

Na wniosek kol. Andruskiego odczytano tylko 
uchw ały zaw arte w  protokóle z poprzedniego Rocz­
nego Walnego Zebrania, a całość protokółu przyjęto 
bez zmian.

Sprawozdania z działalności ustępującego Zarzą­
du zdawali: skarbnik kol. H. Sauczek — kasowe, se­
kretarz  kol. St. Kalinowski — z działalności sekre­
tariatu , v-prezes kol. Fr. Raczyński — z terenu  ap­
tek pryw atnych i prac dokonanych na tym  odcinku; 
prezes kol. M. Stankiewicz ■— jako uzupełnienie w y­
głosił dłuższy referat, obejm ujący całokształt dzia­
łalności zarządu za rok uziegły.

Po sprawozdaniach przewodniczący Komisji Re­
wizyjnej kol. H. Jakubow ski odczytał protokół po­
siedzenia komisji z dn. 19. II. b. r., nie stw ierdzający 
uchybień pod względem form alnym . W im ieniu Ko­
m isji Rewizyjnej postawił wniosek o udzielenie ab­
solutorium  ustępującem u Zarządowi.

Nad sprawozdaniem wywiązała się bardzo oży­
wiona dyskusja, w  której zabierali głos kol. kol. 
Kramkowski, Andruski, Szyprowski, Palczewski, 
Kozłowski, Pastewski, Rabinowicz, Giziński i Łopac- 
ki. Mówcy poddawali krytyce niektóre punkty  spra­
wozdania i żądali dodatkowych wyjaśnień, k tórych 
udzielili kol. kol.: Stankiewicz, Rdzanek i Bernauer.

Absolutorium  zostało udzielone ustępującem u Za­
rządowi większości głosów.

Na wniosek skarbnika kol. Sauczka, po obszer­
nym  um otywowaniu, przyjęto jednogłośnie prelim i­
narz budżetowy na r. 1939 oraz bilans za r. 1938.

Większością głosów zostały przyjęte wnioski: w 
sprawie zakazu kandydowania do władz Związku ko­
legom posiadającym koncesje na apteki, w  sprawie 
zmiany instrukcji Min. Spraw  Wewn. z dn. l.VI. 1931 
r. o udzielaniu koncesji na terenie b. zaboru rosyj­
skiego, w  sprawie domagania się 13-ej pensji dla p ra­
cowników aptek pryw atnych, w  sprawie Kasy Płac 
i w  spraw ie zmiany paragrafu  statutu, dotyczącego 
Sądu Koleżeńskiego i jego składu.

Preliminarz na 1939 r.

W p ł y w y :
S k ł a d k i  c z ło n k o w s k ie  ( n e t t o )

W p is o w e

L a b o r a t o r iu m

P r o c e n t y  ( k o s z t y  a d m . )

Wpływy nadzwyczajne:

F u n d u s z  o r g a n iz a c y jn y  

W y n a je m  l o k a l u  

Z a r z ą d  G łó w n y  ( z w r o t )  

B iu r o  P o ś r .  P r a c y

W y d a t k i

B i u r o :

S e k r e t a r k a

W o ź n y

B u c h a l t e r

G o n ie c

Z a s tę p s tw o  u r lo p o w e  

G r a t y f i k a c j a

U b e z p .  s e k r e t a r k i ,  w o ź n .  i  g o ń c a

Utrzymanie lokalu:

K o m o r n e  z  w in d ą  

E le k t r y c z n o ś ć  i  ż a r ó w k i  

G a z

W ę g ie l  i  d r z e w o  

P o d a t e k  l o k a lo w y  

R e m o n t  i  u t r z y m a n ie  p o d łó g  

D o z ó r  d ź w ig u  i  n o s z e n ie  w ę g la  

U b r a n ie  w o ź n e g o  i  n a d z w .  r e m o n t .

Wydatki kancelaryjne i administracyjne:

T e le f o n  i  r a d io  

Z n a c z k i  p o c z t ,  k a r t y ,  d r u k i  

i  p r z y b o r y  k a n c e la r y jn e  

P r a n ie ,  t r a m w .  h e r b a ta  i  t .  p .

O f i a r y  i  in n e  

U t r z y m a n ie  l a b o r a t o r iu m

Wydatki organizacyjne:

R a d a  O k r . ,  I .  O . P .,  L .  M .  i  K .  

P r e n u m e r a ta  p is m  

Z a s tę p s tw a  i  p r z e ja z d y  

R o b .  T o w .  P r z y j .  D z ie c i  

W y d a t k i  n a d z w y c z a jn e  

B iu r o  P o ś r .  P r a c y

W p ł y w y

W y d a t k i

N a d w y ż k a

6 .5 0 0 .—

2 0 0 .—

2 .5 5 0 .—

9 0 0 .— 1 0 .1 5 0 .—

2 .5 0 0 .—

1 .0 8 0 .—

5 .1 1 1 .9 0

15 .— 8 .7 0 6 .9 0

1 8 .8 5 6 .9 0

2 .4 0 0 .—

1 .7 8 0 .—

5 2 0 .—

7 2 0 .—

2 0 0 .—

2 6 7 .5 0

4 4 0 .— 6 .3 2 7 .5 0

5 .2 8 0 .—

5 4 0 .—

2 2 0 .—

3 0 0 .—

6 0 5 .8 0

1 8 0 .—

1 5 0 .—

1 5 0 .— 7 .4 2 0 .—

8 5 0 .—

4 0 0 .—

1 7 0 .—

8 0 .—

6 0 .— 1 .5 6 0 .—

4 8 0 .—

1 7 5 .—

5 0 0 .—

6 0 .—

3 5 0 .—

2 5 .— 1 .5 9 0 .—

1 6 .8 9 7 .5 0

1 8 .8 5 6 .9 0

1 6 .8 9 7 .5 0  

1 .9 5 9 .4 0
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B I L A N S  N E T T O  

Oddziału Warszawskiego Związku Zawodowego Farmaceutów Pracowników
na dz. 31 grudnia 1938 r.

1. K a s a 1 .3 8 8 .8 3

2 . W k ła d y  o s z c z . w  P .  K .  O . 1 .4 1 3 .5 8 1. K a p i t a ł  O d d z ia łu 2 0 .0 5 6 .5 1

3 . P .  K .  O . R - k  C z e k o w y 1 .4 9 7 .1 0 2 . F u n d u s z  r e z e r w o w y 7 .5 9 3 .4 3

4 . K o m u n a ln a  K a s a  o s z c z . 6 .5 6 5 .3 4 1 0 .8 6 4 .8 5 3. F u n d u s z  P o m .  B e z r . 1 0 1 .9 5

5 . P a p ie r y  % % > 3 .7 5 0 .1 0 4 . F u n d u s z  im .  P o p o w s k ie g o 1 5 .9 3 5 .5 0

6 . R u c h o m o ś c i 9 .1 0 7 .4 8 5 . P r o p a g a n d a 6 8 7 .8 5

7. L a b o r a t o r iu m 1 0 .2 9 5 .8 0 6 . Z a r z ą d  G łó w n y 3 .1 0 4 .6 0

8 . B ib l i o t e k a 2 .3 4 0 .5 8 7. S u m y  p r z e c h o d n ie 1 8 7 .9 5

9 . D łu ż n ic y 1 1 .3 4 1 .3 4 N a d w y ż k a 6 4 5 .4 6

1 0 . S u m y  p r z e c h o d n ie 6 1 3 .1 0

4 8 .3 1 3 .2 5  ' 4 8 .3 1 3 .2 5

W p ł y w y
Rachunek Wpływów i Wydatków za okres od 1. I. do 31. XII. 1938 r.

W y d a t k i

S k ła d k i  c z ło n k o w s k ie  ( n e t t o )  

W p is o w e

P r a c o w n ia  A n a l i t y c z n .  C h e m . 

P r o c e n t y

W p ł y w y  n a d z w y c z a jn e

6 .3 5 6 .6 2

1 7 1 .5 0

2 .5 7 5 .4 0

9 5 2 .9 5

8 .0 8 1 .3 0 1 8 .1 3 7 .7 7

N ie d o b ó r  z  r .  1937  

P e n s je

W y d a t k i  a d m in is t r .  

W y d a t k i  o r g a n iz a c y jn e  

B iu r o  P o ś r .  P r a c y  

U t r z y m a n ie  l o k a lu

N a d w y ż k a

1 8 .1 3 7 .7 7

K o m is ja  R e w iz y jn a :

P r z w o d n ic z ą c y :  ( — ) H. Jakubow ski 
C z ło n k o w ie :  ( — ) J .  M ućko

( — ) J. O kurow ski

5 .9 9 8 .5 5

1 .5 8 0 .1 8

1 .9 8 6 .2 7

1 1 .4 5

7 .6 3 6 .0 5

2 7 9 .8 1

1 7 .2 1 2 .5 0

6 4 5 .4 6

1 8 .1 3 7 .7 7

P r e z e s :  ( — )  M. Stankiew icz  
S e k r e t a r z :  ( — ) S t. K alinow ski 

S k a r b n i k :  ( — ) H. Sauczek

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO

Dnia 17 grudnia ub. r. odbyło się ostatnie przed 
W alnym  Zebraniem  — miesięczne zebranie członków 
Oddziału, które zaszczycił swą obecnością inspektor 
farm aceutyczny, m gr Śliwiński.

Wobec dość licznych uczestników kol. dr Stani­
sław Biniecki wygłosił refera t pt. „W pływ oczyszcza­
nia drożdży na ich w artość biologiczną“, po czym 
przewodniczący kol. W ener zreferow ał spraw y or­
ganizacyjne.

Bezpośrednio po zebraniu odbyło się łam anie op­
łatkiem . Do zebranych- przy udekorow anych łako­
ciami i gałązkami św ierku stołach (zasługa kol. Gło­
wackiej) przem ówił w  im ieniu Zarządu wiceprezes 
kol. W ener, życząc w szystkim  wesołych i zdrowych 
świąt, a w  Nowym Roku lepszej doli. Następnie ser­
deczne życzenia składał p. insp. Śliwiński, po czym 
obecni wzajem nie składali sobie życzenia.

Wśród miłego nastro ju  przy pogawędce i trzasku 
łupanych orzechów, upłynął czas uroczystości związa­
nej z Bożym Narodzeniem, k tóre jest najw iększym  
świętem  i k tóre takim  właśnie było dla zebranej poz­
nańskiej rodziny farm aceutycznej.

*

W alne zebarnie naszego Oddziału odbyło się 14 
stycznia 1939 r. Na wstępie obecni uczcili przez pow­
stanie i chwilę milczenia pamięć zmarłego wielkie­
go Polaka Rom ana Dmowskiego.

Zarząd w  składzie prezes W. Głowacki, w icepre­
zes St. W ener, sekretarz H. Narzyński, skarbnik J. 
Głowacka, członkowie R. Gaj i Fr. M ikołajczak po 
złożeniu sprawozdania ze swej działalności, na  wnio­
sek Komisji Rewizyjnej, otrzym ał przez aklam ację 
pokwitowanie o następującej treści:

„W alne Zebranie składa serdeczne podziękowanie 
kol. prezesowi W. Głowackiemu za owocną, pełną 
in icjatyw y i poświęcenia pracę dla dobra Związku, 
jak  również członkom Zarządu“.

W iększą część włożonej pracy pochłonęły stara­
nia o umowę zbiorową, której niestety, z powodu nie­
zrozumiałego postępowania właścicieli aptek, jeszcze 
nie mamy. Ponadto zorganizowaliśmy przy współu­
dziale P. P. T. F. i Związku W łaścicieli Aptek m. Po­
znania III Zjazd Farm aceutów  przeszkolonych w 
oplg i urządziliśm y uroczyste zebranie z okazji 
XX-lecia Niepodległości naszego Państw a. Na zebra­
niach miesięcznych wygłoszono 8 referatów  treści 
naukowej. Celem podtrzym ania współżycia towarzy­
skiego odbyło się kilka wspólnych wycieczek, her­
batka towarzyska z tańcam i i opłatek. A rtykuły
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członków uświadam iające społeczeństwo o naszej ro­
li i doli ukazywały się sporadycznie we wszystkich 
lokalnych dziennikach. W roku sprawozdawczym 
w stąpiły do Związku 34 osoby. S ekretaria t w  tym  
okresie w ysłał 325 pism, 1131 druków  i 91 zleceń in­
kasowych. Ponadto przy Związku czynne było biuro 
retaksacji recept i biuro pośrednictw a pracy; z usług 
tego ostatniego skorzystało w  roku sprawozdawczym 
39 osób.

W porządku obrad Walnego Zebrania nie zabrakło 
punktu  tyczącego um owy zbiorowej. Kol. Narzyński 
referow ał uzgodniony z delegatam i P. P. T. F. p ro jek t 
umowy, k tóry  zebranie przyjęło bez zmian. Oddziel­
ne stanowisko od P. P. T. F. zajął Związek W łaści­
cieli Aptek m. Poznania przesyłając pro jek t własny, 
nad którym  W alne Zebranie przeszło do porządku, 
gdyż pow tarzały się tu  punkty  już niejednokrotnie 
przez nas odrzucone. Potw ierdza się zresztą nasze 
zdanie, iż panowie właściciele g rają  na zwłokę.

W ypłynęła również na zebraniu spraw a domaga­
jąca się przem ianowania nareszcie Oddziału Farm a­
ceutycznego U niw ersytetu Poznańskiego na W ydział 
w  spraw ie której rezolucję Walnego Zebrania poda­
jem y na innym  miejscu.

Zebraniu przewodniczył sprężyście kol. A lbin 
W ierteł, były zasłużony prezes, ostatnio odznaczony 
srebrnym  krzyżem  zasługi za pracę niepodległościo­
wą i społeczną.

Pow tórnie obrany przez aklam ację Zarząd, po 
ustąpieniu kol. W enera, ukonstytuow ał się następu­
jąco:

prezes — W itold W łodzimierz Głowacki, w icepre­
zes I — H enryk Narzyński, wiceprezes II ■— Franci­
szek Mikołajczak, sekretarz —■ Stefan Nowaczyński, 
skarbnik — Jadw iga Głowacka, członek — Roman 
Gaj.

Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej został na­
dal kol. Stefan Kowalczyk a członkami kol. kol.: Mi­
chał Linkowski i Ja n  W awrzyniak.

*
Dnia 4 lutego 1939 r. w  kościele św. M ichała w 

Poznaniu odbył się ślub kol. Felicji Lubelskiej z kol. 
Ireneuszem  Czechanowskim.

Kierow nikiem  apteki Ubezpieczalni Społecznej w 
Ostrowie W lkp został m ianowany kol. m gr Stanis­
ław  Kwieciński, członek naszego Oddziału.

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO
Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Oddz. Wil. 

Z. Z. F. P. odbytego w  dniu 22. II. 39 r.
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedze­

nia, który  przyjęto bez zmian, kol. Rączko wyjaśnia, 
że na konferencji dnia 10. II. 39 r. zatarg w  aptece 
p. S. został zlikwidowany i spisano protokół poro­
zumienia, na mocy którego p. S. wycofuje wym ówie­
nie i zgadza się na dalsze zatrudnienie kol. K. w  swo­
jej aptece oraz zobowiązuje się unormować w arunki 
pracy tak, by nie było na przyszłość powodów do 
jakichkolwiek nieporozumień. Ponadto zobowiązał 
się w krótkim  term inie wypłacić w yrów nanie pobo­
rów, w ynikające z ty tu łu  umowy za czas ubiegły od 
dnia zawarcia umowy. Kol. prezes podkreśla, że jest 
to już trzeci zatarg za czasów kadencji obecnego Za­
rządu na tle wymówienia pracy z powodu żądania

przez Związek podwyżki płac i unorm ow ania w arun­
ków pracy.

We wszystkich wypadkach, na skutek interw encji 
Zarządu Związku, wym ówienia zostały cofnięte i w a­
runki pracy unormowane. W jednym  w ypadku in­
terw eniow ał p. m gr Sokołowski.

W spraw ie niedotrzym ania um owy oraz przecią­
żania pracowników nadm ierną ilością godzin pracy 
przez kilka aptek —■ zostało wysłane pismo do Wil- 
T-wa Farm . z prośbą o interw encję m ając nadzieję, 
że Zarząd Wil. T-wa Farm., którem u również, jak  
oświadczył p. m gr Sokołowski, zależy na tym , by 
um owa była w  całości przestrzegana, spraw ę tą  za­
łatw i tak, że prawdopodobnie w  tych aptekach za­
targu  nie będzie.

Stwierdzono, że na terenie Oddziału tylko kilku 
kolegów nie należy do Związku, wobec czego posta­
nowiono wysłać do nich pisma z przypom nieniem  o 
obowiązku należenia do organizacji zawodowej.

Ponieważ na terenie W ilna najw ażniejsze spraw y 
zostały załatwione, postanowiono zwrócić szczególną 
uwagę na prowincję i apteki zakładowe, a w  pierw ­
szym rzędzie zwrócić się do odnośnych władz z proś­
bą o podwyższenie poborów farm .-prac. szpitali pań­
stwowych oraz wprowadzenie podwójnej zmiany w 
aptekach prowincjonalnych. Kol. prezes w yraża na­
dzieję, że również łatw o da się to przeprowadzić, je ­
żeli tylko koledzy pracujący na prow incji nas zrozu­
m ieją i naszą akcję poprą przez podawanie dokład­
nych informacyj, zaznacza przy tym, że kól. Szym ań­
ski i kol. Puciatów na w zarządzanych przez nich ap­
tekach wprowadzili podwójne zmiany i przez to w y­
dajność pracy wcale się nie zmniejszyła, jak  to czę­
sto sądzą pracodawcy, ale przeciwnie, zwiększyła 
się, gdyż każdy z kol. jest wypoczęty, zadowolony 
z pracy i dzięki tem u może pracować intensyw niej.

Celem podniesienia stanu m aterialnego zawodu 
aptekarskiego postanowiono wystąpić do Zarz. Wil. 
T-wa Farm . z propozycją utw orzenia wspólnej ko­
misji, m ającej za zadanie, w spółpracując z inspekto­
rem  farm aceutycznym  ograniczenie sprzedaży środ­
ków leczniczych w tak  zwanych składach aptecz­
nych.

Kol. Ładysz omawiając zabawę, k tó ra  się odbyła 
dn. 18. II. 39 r. stwierdza, że jakkolw iek frekw encja 
na zabawie z powodu odwołania zabaw akadem ic­
kich była b. duża, to jednak przychód naogół jest 
nieduży, ponieważ ceny w stępu były  bardzo niskie.

W poczet członków Związku przyjęto kol. m gr 
Szurnelównę W iktorię.

Postanowiono porozumieć się z panam i profeso­
ram i co do term inu odczytów i o odczytach podawać 
kom unikaty w  prasie codziennej.

Zebranie zakończono o godz. 23 m. 30.
*

W dn. 11. III. został wygłoszony w lokalu Oddzia­
łu  Wileńskiego, wobec licznie zebranych członków 
i gości, odczyt przez p. prof. U. S. B. W ładysława 
K araffę - K orbutta  na tem at „Nowe gazy bojowe“.

Na zebraniu Zarządu odbytym  w dniu 7. III. 39 r. 
kol. prezes poinformował, że p. nacz. d r H. Rudziński 
odniósł się bardzo przychylnie do przedstawionej 
spraw y podwyższenia uposażeń farm aceutom ,- za­
trudnionym  w  aptekach szpitali państw owych i za­
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pewnił, że ci pracownicy otrzym ają znaczną podwyż­
kę poborów.

W spraw ie wprowadzenia podwójnych zmian w 
aptekach na prow incji zostały przeprowadzone roz­
mowy z p. Inspektorem  Pracy, który  uważa, że do­
tychczasowy stan  musi być bezwzględnie zniesiony. 
Postanowiono wysłać listy  do właścicieli aptek z żą­
daniem  wprowadzenia podwójnych zmian, a następ­
nie wykaz aptek zatrudniających pracowników po­
nad czas określony ustawą, przesłać Inspektorowi 
Pracy, k tóry  ze swej strony obiecał przeprowadzić 
dochodzenie policyjne i, w  w ypadku stw ierdzenia 
wykroczeń, winnych ukarać.

Poza tym  omawiano spraw ę przeprowadzenia 
zbiórki na cele Wyższej Szkoły Badania Środków 
Spożywczych, oraz spraw y organizacyjne.

Wobec w yjazdu kol. prezesa — roczne w alne ze­
branie postanowiono zwołać w  końcu kw ietnia r. b.

Przyjęto w  poczet członków Związku kol. kol.: K. 
Korniej czykównę, Jana  Rodziewicza, M arię Korys, 
M. Lejm anową i M arię Mizerską.

Z ODDZIAŁU RADOMSKIEGO
Dn. 18. II. Zarząd Oddziału Radomskiego urzą­

dził „H erbatkę farm aceutyczną“, m ającą na celu zbli­
żenie i poznanie się koleżanek i kolegów na terenie 
poza aptecznym. P rzy  dźwiękach m uzyki herbatka 
w niezwykle koleżeńskiej atm osferze przeciągnęła 
się do rana.

W poczet członków Oddziału przyjęto ostatnio 
kol. koi.: m gr Annę Klimenko, m gr Dorotę Rapapor- 
tównę i m gr Kazimierza Targowskiego.

*

Dn. 25 m arca to. r„ o godz. 21.30, przy licznym 
udziale członków, odbyło się W alne Zebranie człon­
ków Oddziału Radomskiego, poświęcone spraw ie 
umowy zbiorowej dla pracowników aptek p ryw at­
nych. Na zebraniu obecny był z ram ienia Zarządu 
Głównego ■— sekretarz gen. kol. J. Dziedzic.

Porządek dzienny obejmował: zagajenie, w ybór 
prezydium, sprawę um owy zbiorowej i wolne wnio­
ski.

Zebranie zagaił prezes Oddziału kol. Michalski, 
którego wybrano jednogłośnie na przewodniczącego 
zebrania. Do prezydium  zostali zaproszeni: sekretarz 
gen. kol. J. Dziedzic i jako sekretarz •— kol. L. Dą­
browski.

Na wstępie sekretarz gen. kol. J. Dziedzic wygło­
sił nast. przemówienie:

Na w stępie pozdrawiam  od Zarządu Głównego 
Szan. Koleżanki i Kolegów i życzę, by dzisiejsze ob­
rady  dały owocne rezultaty, a uchw ały podjęte zo­
stały  jak  najrychlej wprowadzone w czyn. Zostałem 
delegowany przez Zarząd Główny do Was nie dla­
tego, by wskazywać korzyści płynące % posiadania 
umowy zbiorowej lub drogi prowadzące do usano- 
w ania w arunków  pracy i płacy w aptekach pryw at­
nych, gdyż Oddziałowi Waszemu, jako dobrze zorga­
nizowanemu, wszystko to jest znane. Chciałbym ty l­
ko zwrócić uwagę na fakt, że im więcej będzie umów 
lokalnych, tym  łatw iej będzie można zrealizować um o­
wę ogólno-polską, dającą podstawę do stworzenia p la t­
form y wspólnego występowania wszystkich farm a­
ceutów w interesach zawodu i jego członków. Zawie­
ranie na poszczególnych terenach umów choćby da­

leko odbiegających od idealnego rozwiązania sp ra­
wy, to dowód, że jest ona konieczną, że unorm ow a­
nia w arunków  pracy i płacy domaga się ogół farm a­
ceutów, a nie tylko grupa zebrana na zjeździe dele­
gatów lub w ybrana do Zarządu Głównego.

Władze państwowe dały dowód zrozum ienia ko­
nieczności zawierania umów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami, w prowadzając usta­
wę o układach zbiorowych pracy, pozwalającą nam  
oprzeć się na praw ie w naszych wystąpieniach.

Ustawa ta  jednak nie nakazuje zawieranie uk ła­
dów zbiorowych, lecz pozostawia wolną wolę obu 
zainteresowanym  stronom  i nie przew iduje stałych 
komisji rozjemczych w wypadkach zatargu. Rozjem- 
stwo przymusowe ma zastosowanie jedynie w  w ypad­
ku zaistnienia w zatargu stanu zagrażającego dobru 
publicznemu.

Dobru publicznemu zagraża długotrw ały strajk , 
lecz naw et w tych wypadkach ingerencja władz pań­
stwowych napotyka niejednokrotnie na upór ze stro­
ny pracodawców broniących się przed zawarciem  
układu. Jak  widzimy, należy uporowi, czy też złej 
woli pracodawcy przeciwstawić naszą solidarność, 
zdecydowane stanowisko i gotowość obrony swych 
praw  aż do zwycięstwa.

Najpilniejszą obecnie spraw ą do załatw ienia jest 
unormowanie godzin pracy w aptekach pryw atnych, 
zatrudniających farm aceutów  ponad ustaw ową nor­
mę godzin pracy. Pracow nik um ysłowy w inien być 
zatrudniony maximum 8 godzin dziennie, czyli 48 
godzin tygodniowo. O ile zaś dyżury nocne nie są 
płatne poza pensją, to należy godziny dyżurów noc­
nych w liczyć do godzin pracy tygodniowej.

Zatrudnienie pracow nika ponad ustaw ową normę 
godzin pracy jest dozwolone tylko w niektórych za­
kładach pracy, między nimi i w  aptekach, ale tylko 
za zgodą inspektora pracy i oczywiście ■— pracow ni­
ka, za specjalnym  określonym ustaw ą wynagrodze­
niem.

Pracow nik um aw iający się ze swym pracodawcą
0 pracę nie potrzebuje określać ilości godzin, gdyż 
określa to ustawa, zaś pracodawca nie ma praw a bez 
zezwolenia inspekora pracy, wym.agać od pracow­
nika pracy ponad ustaw ową ilość godzin.

Idealnym  rozwiązaniem  godzin pracy w apte­
kach pryw atnych — to wprowadzenie podwójnej 
zmiany.

Praca przy podwójnej zmianie pozwoli pracow­
nikowi na uczestniczenie w  pracy społecznej, udzie­
lanie się rodzinie, współżycie towarzyskie, rozryw­
ki, dokształcanie się, a przede w szystkim  usunie 
konieczność ciągłej walki o poprawę w arunków  
pracy, usunie niezadowolonych, a tym  samym przy­
niesie korzyść zawodowi i pracodawcy, gdyż p ra ­
cownik zadowolony z warunków pracy i stosun­
ków w ew nętrznych, jest pracownikiem  w ydajnym
1 pracuje z zamiłowaniem.

Obecne w arunki pracy w yw ołują wśród nas po­
czucie krzywdy, niższości i nie pozwalają nam  ko­
rzystać z pełni praw  zawodowych i obywatelskich.

W alkę o poprawę tych w arunków  w inniśm y pod­
jąć wszyscy, jeśli nie z względu na podniesienie pre­
stiżu zawodu, to choćby z pobudek czysto egoistycz­
nych, z punktu  dobrze zrozumianego interesu w łas­
nego, bo jeśli wszystkim  moim kolegom będzie do­
brze, to i mnie przy nich będzie dobrze.
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Walka o nasze słuszne postulaty jest jednak  trud ­
na, ze względu na poglądy strony przeciwnej na tą  
samą sprawę, a przecież i Im rów niek dobrze zrozu­
m iany interes w łasny winien kazać załatw ienie tej 
sprawy.

Jeśli jednak w alkę podejm ujem y, to należy so­
bie uświadomić, że Zarząd Oddziału, k tóry  ją  bę­
dzie prowadził, m usi mieć oparcie na wszystkich 
swych członkach, solidaryzujących się z Jego posu­
nięciami i gotowych w każdej chwili poprzeć go czyn­
nie. A więc w  pierwszym  rzędzie m usim y dbać o to, 
aby nie tylko należeli do Związku, ale byli czynny­
mi jego członkami, rozum iejącym i korzyści płynące 
z życia zbiorowego i gotowymi poprzeć wszelkie po­
czynania Zarządu.

W tedy uchw ały podejm owane na W alnych Ze­
braniach nie będą papierowymi, gdyż dadzą Zarzą­
dowi możność realizowania ich i pewność oparcia się
0 ogół w  razie potrzeby. Zebranie dzisiejsze zostało 
zwołane celem omawiania spraw y popraw ienia Wa­
szego bytu, podniesienia Waszej stopy życiowej przez 
zawarcie umowy zbiorowej. Jeśli jednak doprowadzi­
m y do jej zawarcia, a nie będziemy przestrzegać w pro­
wadzenia w życie, to dowiedziemy, że i uchwała
1 umowa będą papierowe.

Tu, na zebraniu, w inniśm y jasno wypowiedzieć 
swe poglądy na spraw ę umowy, by pozwolić Zarzą­
dowi zorientować się w  postawie ogółu, na k tórym  
musi polegać.

Nie przestrzeganie umowy winno być piętnowane, 
a konsekwencje w inny być wyciągane w stosunku 
do obu stron łam iących ją.

Znając jednak siłę organizacyjną Waszego Oddzia­
łu jestem  pewien, że dyskusja będzie rzeczowa, uch­
wała solidarna i poparta czynnie, a um owa rzeczy­
wistą, dającą realne korzyści nie tylko Wam, ale ogó­
łowi farm aceutów  pracowników.

Następnie sekretarz Oddziału kol. Stef. W ojto­
wicz wygłosił refera t na tem at w arunków  pracy i 
płacy w aptekach pryw atnych i wskazał na koniecz­
ność zmian i możliwości zawarcia umowy.

Po referatach wywiązała sę dłuższa dyskusja, w 
której zabierali głos praw ie wszyscy uczestnicy ze­
brania, wypowiadając się za zawarciem  um owy ze 
szczególnym uwzględnieniem  wprowadzenia pracy 
na dwie zmiany i płatnych dyżurów nocnych.

Na wniosek sekretarza gen. kol. J. Dziedzica 
przyjęto jednogłośnie (oklaskami) wniosek, upoważ­
niający Zarząd Oddziału do wystąpienia o zawarcie 
umowy zbiorowej i zapewniający poparcie wszyst­
kich członków w jej realizowaniu.

W ostatnim  punkcie zebrania kol. Dziedzic udzie­
lał w yjaśnień dotyczących ilości godzin pracy w ap­
tekach ze strony praw nej i ustaw y o układach zbio­
rowych pracy.

Zebranie zakończono o godz. 24-ej.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO 
S p r a w o z d a n i e  

z organizacyjnego zebrania, odbytego dn. 11 marca 
1939 r. o godz. 20 m. 30 w  gmachu Ubezpieczalni 

Społecznej w  Drohobyczu.
Obecnych na zebraniu •— 22 osoby.
Zebranie otwiera kol. m gr Lew iter Edward, któ­

ry  z ram ienia Zarz. Gł. Związku Zawodowego Farm a­
ceutów Pracowników w R. P., zaprosił wszystkie ko­

leżanki i kolegów Zagłębia do wzięcia udziału w ze­
braniu. Na wstępie w ita sekretarza generalnego kol. 
Jana  Dziedzica, k tóry  przybył na zebranie, jako de­
legat Zarządu Głównego, po czym w przem ówieniu 
swym  uzasadnia potrzebę założenia samodzielnego 
Oddziału Związku w Zagłębiu Naftowym.

Kol m gr Lew iter proponuje na przewodniczącego 
zebrania kol. J. Dziedzica co zostaje przyjęte przez 
aklamację.

Przewodniczący powołuje do prezydium  kol. kol. 
Lewitera, Torbę i na sekretarza kol. Singera.

Kol. Dziedzic przedstaw ia cele i zadania przysz­
łego Oddziału, referu je  wyczerpująco dotychczaso­
we osiągnięcia Związku, zapoznaje obecnych z postu­
latam i odnośnie umów zbiorowych dla pracowników 
aptek publicznych i instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych, po czym wygłasza nast. przemówienie: 

P rzypadł mi zaszczyt uczestniczenia w dzisiejszym 
zebraniu organizacyjnym  Oddziału Zagłębia Nafto­
wego Zw. Zaw. Farm aceutów  Pracow ników w cha­
rakterze reprezentanta Zarządu Głównego.

Mam zaszczyt pozdrowić Szanowne Koleżanki i 
Szanownych Kolegów od wszystkich członków na­
szego Związku, jak  również od Zarządu Głównego. 
Mam być świadkiem  włączenia do naszego łańcucha 
związkowego nowego ogniwa, rozszerzającego zakres 
jego działalności, ogniwa zbudowanego z h a rtu  woli, 
ze zrozumienia życia zbiorowego, z poczucia koniecz­
ności obrony swych praw  zawodowych i pracow ni­
czych.

Każdy z uczestników dzisiejszego zebrania prze­
chodził lub przechodzi w  swym życiu okres prak tyki 
zawodowej, okres, k tóry  m a wielkie znaczenie w na­
szej przyszłości, okres, w  czasie którego w yrabiam y 
sobie w  oczach naszego pracodawcy opinię pracow­
nika dobrego lub złego, okres rozczarowań do ludzi, 
życia lub zawodu, względnie powodzeń, uznania i za­
powiedzi wielkiej przyszłości. Z okresu tego różne 
wyciągam y wnioski i różną pobieram y naukę życia. 
Zależne to jest nie tylko od naszego charakteru, ale 
również od pewnych cech oryginalnych, k tóre nas 
charakteryzują, jako indywidualność.

Zależne jest również od środowiska, w którym  
ten okres przeżywamy, od ludzi k tórym  podlegamy 
i od których m am y się uczyć, od ich charakteru  i 
traktow ania nas.

Jedni, po przejściu okresu praktyki, okresu, któ­
ry  można nazwać próbą życia, olśnieni powodzeniami 
i zapatrzeni w  swą jasną przyszłość, dążą do niej nie 
oglądając się za siebie i nie widzą tych, k tórych spot­
kało rozczarowane, lub tych, k tórzy nie posiedli 
względów swych przełożonych, a więc borykających 
się z losem i nie nadążających za nimi, oślepieni swym 
powodzeniem, nie odczuwają potrzeby podania im 
ręki, niesienia im pomocy i wspólnego zwalczania 
przeciwności.

Inni, zrażeni niepowodzeniem, zrezygnowani, za­
m ykają się w sobie i często cieszą się z niedoli bliź­
niego.

Lecz wśród jednych i drugich znajdują się ludzie 
widzący nie tylko własne dobro lub niedolę. Z naj­
dują się ludzie, posiadający wysoce wyrobione poczu­
cie solidarności i w spółpracy z innym i dla wspólnego 
dobra. Ludzie ci łączą się w  zespoły pomagające so­
bie wzajemnie, stojące na straży etyki i poziomu 
swego zawodu naw iązują stosunki towarzyskie i 
współżyją z sobą, jak  członkowie jednej rodziny.
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Wśród farm aceutów  pracowników z terenu Za­
głębia Naftowego znalazło się grono ludzi, którzy 
rozum iejąc dobro zawodu i ogółu farm aceutów, po­
stanowili swoje wysiłki złączyć i stworzyć zespół, 
który  dziś m a przybrać miano Oddziału Zagłębia 
Naftowego Zw. Zaw. Farm aceutów  Pracowników.

W imieniu Zarządu Głównego Związku życzę Wam, 
aby wysiłki Wasze dały pożądany rezu lta t w  postaci 
popraw y w arunków  pracy i płacy oraz podniesienia 
etyki zawodu a współpraca i współżycie dały Wam 
osobiste zadowolenie.

Następnie przyjęto następujący porządek dzienny:
1) Odczytanie statutu,
2) W ybór władz Oddziału,
3) Wnioski.
1) S ta tu t odczytują kol. kol. Lew iter i Singer. Po 

zapoznaniu się ze statutem , uchwalono jednogłośnie 
założenie Oddziału Zagłębia Naftowego, obejm ujące­
go swoją działalnością m. Drohobycz, Borysław, Trus- 
kawiec i Schodnicę, po czym wszyscy składają de­
klaracje w stąpienia do Związku.

2) Następnie przystąpiono do w yboru władz od­
działu. Na wniosek kol. Lewitera, zebranie wyłania 
z pośród siebie komisję m atkę w  składzie: kol. kol.: 
Raba Wanda, Sylw er Karol, Josefsberg Zygmunt, 
Zoeller Herm ann, Schm ieder Leon.

Komisja po odbytej naradzie proponuje nast. skład 
władz Oddziału:

Zarząd kol. kol.: Lew iter Edward, Torbę Bogusław, 
Raba Wanda, Salwer Karol, Goetm ann Janina, Jose­
fsberg Zygm unt, Singer M ajer, Zoeller Herman, Ka- 
łużniacki Leon Adam; zastępcy: kol. kol.: Dylowa Zo­
fia, O berlaender Towel, Blam M arkus, Dawidman 
Abraham; Komisja Rewizyjna: kol. kol.: Lille Szymon, 
Grossowa Helena, W ohlman Dora;

zastępcy: Schmieder Leon, K repplów na Rózia.
Proponowany, przez komisję m atkę skład Zarządu 

oraz Komisji Rewizyjnej — został jednogłośnie w y­
brany. Wszyscy obecni na sali — wybór przyjm ują.

Po wyborze władz Oddziału, przewodniczący za­
rządza przerwę, w ybrany Zarząd odbywa swe pierw ­
sze posiedzenie, celem ukonstytuow ania się.

Po odbytym  posiedzeniu now ow ybrany Przew od­
niczący Oddziału kol. E. Lew iter podaje do wiadomo­
ści zebranych skład Zarządu z przydziałem  funkcyj:

przewodniczący ■— m gr Lew iter Edward, wiceprze­
wodniczący — m gr Torbę Bogusław, sekretarz — m gr 
Goetmann Janina, skarbnik — m gr Zoeller Herman. 
Komisja Rewizyjna: przewodniczący — m gr Lille
Szymon, sekretarz — m gr Grossowa Helena, czł. 
Kom. •— D. Wohlman.

3) Na wniosek przewodniczącego zebrania, w y­
brano kol. Lew itera korespondentem  Kroniki F ar­
maceutycznej.

Na liczne zapytania udziela w yjaśnień kol. Dzie­
dzic, oraz dziękuje obecnym za liczne obesłanie ze­
brania i życzy Oddziałowi pomyślnego rozwoju.

Z kolei kol. kol.: Lew iter i Lille dziękują kol. 
Dżiedzicowi za przybycie na zebranie, po czym o 
godzinie 23-ej przewodniczący zebranie zamyka.

*
W dn. 19 m arca br. Zarząd Oddziału odbył uro­

czyste posiedzenie, poświęcone pamięci ś. p. M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Z ODDIZAŁU POLESKIEGO
Dn. 10. III. odbyło się w Brześciu w alne zebranie 

przy udziale wszystkich członków Oddziału. Zebra­
niu przewodniczył prezes kol. Szwarc, protokółowała 
kol. Zajączkowska.

Po zagajeniu zebrania i w ysłuchaniu sprawozda­
nia ogólnego za okres ubiegły oraz spraw ozdania ka­
sowego za r. 1938, z którego wynika, iż bilans zam­
knięto z nadw yżką 50 zł. — udzielono ustępującem u 
Zarządowi absolutorium.

Następnie szczegółowo przedyskutowano projekt 
umowy zbiorowej dla pracowników aptek pryw at­
nych, której to spraw ie poświęcono więcej czasu. W 
zasadzie projekt zaakceptowano, wnosząc pew ną po­
praw kę do punktu  traktującego o płacach.

Z kolei przystąpiono do w yboru nowego Zarządu, 
w skład którego weszli kol. kol.: Szwarc, Finkiel, Za­
jączkowska, W ajnsztejnówna, Fiszer, Tam arkinów na; 
do Komisji Rewizyjnej kol. kol.: Czernowa, Włodaw- 
ska, Rabinowiczówna. Kol. Zajączkowska m andat 
swój przyjęła z w arunkiem , iż ze względu na zły stan 
zdrowia, wszelka korespondencja przez pewien czas 
będzie załatw iana przez prezesa kol. Szwarca ewent. 
kol. W ajnsztejnównę.

Po odczytaniu nadesłanej ostatnio koresponden­
cji przez Zarząd Główny, kol. Zajączkowska zaape­
lowała do obecnych o zaprenum erowanie „Dziennika 
Powszechnego“.

Na dzień 19 m arca uchwalono zwołać uroczyste 
zebranie członków Oddziału, poświęcone uczczeniu 
pamięci M arszałka Józefa Piłsudskiego, na którym  
refera t o wielkich czynach M arszałka wygłosi prezes 
kol. Szwarc.

W wolnych wnioskach postanowiono przeprow a­
dzić akcję zm ierzającą do wprowadzenia w  aptekach 
na terenie Brześcia dyżurów niedzielnych i świątecz­
nych oraz zwrócić się do miejscowego Związku Wł. 
Aptek w spraw ie podwyższenia pensji k ilku kole­
żankom, k tóre w  tym  roku ukończyły 5-lecie pracy 
w aptekach, w edług umowy zawartej między Oddzia­
łem  Związku i Okręg. P. P. T. F. w  roku ubiegłym.

W ybrany na rocznym  w alnym  zebraniu nowy Za­
rząd Oddziału ukonstytuow ał się następująco: p re­
zes — Wł. Szwarc, wiceprezes — A. Finkiel, sekre­
tarz — Z. Zajączkowska, skarbnik — G. Tam arki­
nówna, członkowie zarządu: S. W ajnsztejnówna i
Fiszer. Komisja Rewizyjna: przewodnicząca — M.
Czernowa, członkowie — W łodawska i Rabinowiczów­
na.

Korespondencję do Oddziału należy kierować pod 
adresem  prezesa kol. Wł. Szwarca, Brześć n/B., ul. 
Jagiellońska 16.

Z ODDZIAŁU ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
W dn. 19 m arca b. r. odbyło się uroczyste zebra­

nie Oddziału, poświęcone uczczeniu pamięci W iel­
kiego Budowniczego Polski, M arszałka Józefa P ił­
sudskiego. Na zebraniu obecnych było 30 osób.

W udekorowanej sali zebranie zagaił kol. prezes 
Tarkowski, k tóry  wezwał zebranych do uczczenia pa­
mięci M arszałka 3-minutową ciszą. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił sekretarz kol. J. Szęwczyń- 
ski, uw ypuklając postać Wodza, jako człowieka nieu­
stannej pracy od zarania swej młodości aż do ostat­
nich chwil życia. Przem ówienie zakończono przy­
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pomnieniem słów przysięgi złożonej u  trum ny M ar­
szałka, w  katedrze św. Jana, przez najw yższych do­
stojników Państw a. Z kolei kol. I. Pacyna wygłosił 
referat na tem at „Rola farm aceuty  w  ram ach ideo­
logii Piłsudskiego“.

Odczytaniem w yjątków  z „Pism, mów i rozka­
zów“ ■—• zakończona została podniosła uroczystość

Z ODDZIAŁU RÓWIEŃSKIEGO
W dn. 19 m arca b. r. o godz. 18-ej odbyło się uro­

czyste zebranie kolegów z wszystkich aptek rów ień­
skich, poświęcone pamięci M arszałka Józefa P iłsud­
skiego.

Zebranie zagaił kol. M. Olejnik, k tó ry  oświetlił 
cel zebrania i prosił zebranych o uczczenie pamięci 
M arszałka Piłsudskiego przez 3-minutowe milczenie.

Następnie wysłuchano z w ielkim  zainteresow a­
niem  przem ówienia Pana Prezydenta, transm itow a­
nego przez radio, po czym kol. M. O lejnik wygłosił 
refera t „Józef Piłsudski, jego życie i czyny“, zaś kol. 
wiceprezes J. Lejbelm an wygłosił refera t pt. „Idee 
Wielkiego M arszałka“.

Na tym  uroczyste zebranie zostało zamknięte.

Z ODDZIAŁU GRODZIEŃSKIEGO

Z okazji rocznicy im ienin ś. p. M arszałka Piłsud­
skiego, Zarząd Oddziału Grodzieńskiego odbył w  dniu 
19. III. uroczyste posiedzenie. Z powodu braku  włas­
nego lokalu członkowie Oddziału wzięli udział w  
uroczystościach, organizowanych przez miejscowe 
organizacje społeczne.

Przeglqd prasy
Lekarze wśród korsarzy. P o ja w i ł a  s ię  n ie d a w n o  w  

d r u k u  k s ią ż k a  le k a r z a  a n g ie ls k ie g o  d r .  F i l i p a  G o s s e , p o ś w ię ­

c o n a  h i s t o r i i  p i r a t ó w .  K a ż d y  o k r ę t  k o r s a r s k i  p o s ia d a ł  s w e g o  

le k a r z a ,  k t ó r y  j a k o  z a p ła tę  z a  s w o ją  p r a c ę  o t r z y m y w a ł  s w o ją  

c z ą s tk ę  łu p u .  B y ł y  t o  d u c h y  a w a n tu r n ic z e ,  n ie s p o k o jn e ,  k t ó ­

r e  s z u k a ły  p r z y g ó d ,  p r z e k ła d a ją c  j e  p o n a d  s p o k o jn e  w y k o ­

n y w a n ie  s w e g o  z a w o d u .

J e d n y m  z  n a jw y b i t n i e js z y c h  z  n ic h ,  b y ł  T o m a s z  D o w e r ,  

k t ó r y  ż y ł  o d  1 66 0  d o  1 7 4 2 -g o  r o k u .  P o  d w u d z ie s t u  la t a c h  

p r a k t y k i  l e k a r s k ie j  w  m ie ś c ie  B r i s t o l ,  r z u c i ł  j ą  d la  n ie z n a ­

n y c h  p o w o d ó w  i  z  k i l k u  a w a n t u r n i k a m i  z o r g a n iz o w a ł  w y ­

p r a w ę  k o r s a r s k ą ,  s k ła d a ją c ą  s ię  z  d w ó c h  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  g r a ­

s o w a ły  p o  m o r z a c h  p o łu d n io w y c h .  D o w e r  u r z ę d o w a ł  j a k o  

d r u g i  k a p i t a n .  P r a c ę  le k a r s k ą  w y k o n y w a ło  k i l k u  c h i r u r g ó w .  

D o p ie r o ,  k i e d y  n a  j e d n y m  z  w z ię t y c h  o k r ę t ó w  w y b u c h ła  

d ż u m a ,  w r ó c i ł  d o  s w e j  p r a c y  l e k a r s k ie j .  R e z u l t a t y  f i n a n ­

s o w e  e k s p e d y c j i  b y ł y  k o r z y s tn e :  p r z y n io s ła  o n a  1 7 0 .0 0 0  f u n ­

t ó w  a n g ie ls k ic h .  P o  d łu g ic h  p r z y g o d a c h  D o w e r  w r ó c i ł  d o  

k r a j u ,  o s ia d ł  w  L o n d y n ie  i  z a ją ł  s ię  n a  n o w o  p r a k t y k ą .  P o ­

z o s t a w i ł  p o  s o b ie  r e c e p tę  z n a n e g o  p r o s z k u ,  k t ó r y  n o s i  je g o  
im ię .

Z a p iz u ją c  g o  n ie r a z ,  n i k t  z  l e k a r z y  z a p e w n e  n ie  p r z y p u ­

s z c z a ł,  j a k  s z c z e g ó ln y m  t y p e m  b y ł  je g o  w y n a la z c a .  T e m p o r a  

m u t a n t u r . . .  ( „ P r e s s e  M e d ic a le “ , N r  8 , 1 9 3 9 ) .  ( Ż y c ie  le k a r s k ie  
5 /1 9 3 9 ) .

O wykrywaniu gazów bojowych w  wodzie. J.
T h o m a n n  —  P r o t a r  5 , 2 2  ( 1 9 3 8 ) .  P r z e g lą d  O P L G ,  n r  2 /3 9 .

W  S z w a j c a r i i  d z ię k i  w i e l k i e j  l i c z b ie  r ó ż n e g o  r o d z a ju  l a ­

b o r a t o r ió w ,  b a d a n ia  w  m ie js c u  s k a ż e n ia  ( p r z e n o ś n e  la b o r a ­

t o r i a  p o lo w e )  n ie  s ą  n a  o g ó ł  p r z e w id z ia n e ,  n a t o m ia s t  p r z e ­

w id z ia n e  je s t  p o b ie r a n ie  p r ó b e k  i  s z y b k a  p r z e s y łk a  ic h  d o  

l a b o r a t o r ió w ,  je d n a k ż e ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  w o d ę  d o  p ic ia ,  m o ż e  

z a c h o d z ić  k o n ie c z n o ś ć  j a k  n a js z y b s z e g o  u s ta le n ia ,  c z y  n ie  j e s t  

o n a  z a t r u t a  g a z a m i  b o jo w y m i .  D o  b a d a n ia  w o d y  w  p o lu  s łu ­

ż y ć  m a  z e s ta w  —  b a r d z o  p r o s t y  —  z a w ie r a ją c y  t e r m o m e t r ,  

c y l in d e r  m ia r o w y ,  p ip e t y ,  f l a s z k i  z  b ia łe g o  s z k ła  p o je m n o ś c i  

o k .  7 0 0  c m 3, p r o b ó w k i ,  p a r o w n ic e  p o r c e la n o w e ,  b a g ie t k i  s z k la ­

n e ,  p a l n i k i  s p i r y t u s o w e  o r a z  o d c z y n n ik i  w  f la s z k a c h  l u b  a m ­

p u łk a c h  ( b ł ę k i t  b r o m o t y m o lo w y  i  c z e r w ie ń  m e t y lo w a  d o  o z n a ­

c z a n ia  p H ,  k w a s  s ia r k o w y  i  r o z t w ó r  KMnOi  d o  b a d a n ia  u t l e -  

n ia ln o ś c i ,  r o z t w o r y  a z o ta n u  s r e b r o w e g o  i  c h r o m ia n u  p o ta s o ­

w e g o  d o  o z n a c z a n ia  jo n ó w  c h lo r o w y c h ,  o d c z y n n ik  N e s s le r a  

d o  w y k r y w a n ia  w o ln e g o  a m o n ia k u ) .  S tę ż e n ia  r o z t w o r ó w

K M n 0 4  i  A g N 0 3  s ą  t a k  d o b r a n e ,  a b y  o k r e ś lo n e  o b ję to ś c i  i c k  

o d r a z u  d a w a ły  i lo ś c io w ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  w o d y .

S k a ż e n ie  w o d y  g a z a m i  b o j o w y m i  d a je  s ię  s t w ie r d z ić  n s  

p o d s t a w ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  z a p a c h u ,  z w ła s z c z a  p o  o g r z a ­

n i u  ( c h lo r o p ik r y n a ,  a r s y n y ,  d w u fo s g e n ) ,  z w ię k s z e n ia  —  w  

s to s u n k u  d o  n o r m y  —  u t le n ia ln o ś c i  ( i p e r y t ,  c h lo r o p ik r y n a ,  

a r s y n y ) ,  j a k  r ó w n ie ż  z a w a r t o ś c i  j o n u  c h lo r o w e g o  o r a z  z m n ie j ­

s z e n ia  p H  w s k u t e k  h y d r o l i z y  ( fo s g e n ,  i p e r y t ,  c h lo r o p ik r y n a ,  

a r s y n y ) .  O  i l e  z n a le z io n e  d a n e  n ie  o d p o w ia d a ją  p r z e p is a n y m  

w y m a g a n io m ,  z a w a r t y m  w  t z w .  L e b e n s m i t t e lb u c h ,  w o d ę  n a le ­

ż y  u w a ż a ć  z a  p o d e j r z a n ą  i  z a r z ą d z ić  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .

Następstwa oparzenia oczu iperytem . D r .  S o m m e r
—  D .  D e u ts c h e  M i l i t a e r a r z t ,  n r  1 2 , 1 9 3 8 . P r z e g lą d  O P L G ,  n r  

2 /3 9 .

D z ia ła n ie  i p e r y t u  n a  o c z y  je s t  d o b r z e  z n a n e  z a r ó w n o  w  

s w y m  o b r a z ie  k l i n i c z n y m ,  j a k  i  h is t o lo g ic z n y m .  Z m ia n y  b l i ­

z n o w a te  n a  r o g ó w c e  i  s p o jó w c e ,  k t ó r e  p o z o s ta ją  p o  c ię ż k im  

u s z k o d z e n iu  o c z u  ip e r y t e m ,  s ą  ł a t w e  d o  r o z p o z n a n ia .  S z c z e ­

g ó ln e  j e d n a k  t r u d n o ś c i  d la  o r z e c z n ic tw a  le k a r s k ie g o  p r z e d s t a ­

w ia j ą  te  s c h o r z e n ia  o c z u , k t ó r e  p o w s t a ją  •— - j a k o  n a s tę p o w e

—  p o  p r z e r w ie  c z a s e m  w ie l o l e t n i e j .  P o d o b n y  w y p a d e k  p o d a ł  

d o  w ia d o m o ś c i ,  j a k o  j e d y n y  d o t y c h c z a s  w  N ie m c z e c h  —  R o h ­

r s c h n e id e r .

W  d a n y m  w y p a d k u  c h o d z i  o  m ę ż c z y z n ę  3 9 - le tn ie g o ,  k t ó ­

r y  w  c z a s ie  w c ie le n ia  d o  a r m i i  w  r .  1 9 1 6  m i a ł  o c z y  z d r o w e .  

W  r .  1 91 8  le c z o n o  g o  w  s z p i t a lu  n a  z a p a le n ie  b r z e g u  p o w ie k ,  

s p o jó w e k  i  j ę c z m y k .  W  k i l k a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j  d o z n a ł  u s z k o ­

d z e n ia  ip e r y to w e g o  o c z u  w  z a k r e s ie  s p o jó w e k ,  p r z y  r ó w n o ­

c z e s n y m  u s z k o d z e n iu  s k ó r y .  U s z k o d z e n ia  r o g ó w e k  n ie  s t w i e r ­

d z o n o .  P o  w y le c z e n iu ,  p r z e z  s z e re g  l a t  n ie  c i e r p i a ł  n a  o c z y .  

D o p ie r o  w  r .  1 93 3  b e z  i s t o t n e j  p r z y c z y n y  z a c h o r o w a ł  n a j p i e r w  

n a  p r a w e ,  p ó ź n ie j  n a  le w e  o k o .  P o ja w i ł  s ię  ś w ia t ł o w s t r ę t ,  ł z a ­

w ie n ie ,  z m ę tn ie n ie  n a  r o g ó w c e  w  z a k r e s ie  s z p a r y  p o w ie k o w e j ,  

p r z y  s i l n y m  z a c z e r w ie n ie n iu  s p o jó w e k ,  b e z  w y d z ie l i n y .  O d  

te g o  c z a s u  c h o r o b a  o c z u  t r w a ła  s ta le .  H is t o lo g ic z n ie  s t w ie r d z o ­

n o  u s z k o d z e n ie  t k a n k i  p o d s t a w o w e j  w  s p o jó w k a c h  i  z m ia n y  

b l i z n o w a t e ,  p o łą c z o n e  z  u b y t k ie m  w łó k i e n  e la s ty c z n y c h  .■—  

ś c ia n y  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  u le g ł y  z w io t c z e n iu  i  r o z s z e r z e n iu .  

W  t y m  w y p a d k u  w y s t ą p i ł o  w ię c  s c h o r z e n ie  r o g ó w k i  p o  15 

la t a c h  o d  u s z k o d z e n ia  o c z u  ip e r y t e m .

A u t o r  o p is u je  d a le j  p o d o b n y  p r z y p a d e k  z  k l i n i k i  p r o f .  

J e s s a . P e w ie n  A n g l i k  o b e c n ie  5 6 - l e t n i  d o z n a ł  w  r .  1 91 8  u s z k o ­

d z e n ia  o c z u  ip e r y t e m .  B y ł  w ó w c z a s  le c z o n y  p r z e z  3 t y g o d n ie  

w e  F r a n c j i ,  a  p ó ź n ie j  3 m ie s ią c e  w  A n g l i i .  P o te m  w r ó c i ł  n a
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f r o n t ,  a le  o c z y  b y ł y  c ią g le  c z e r w o n e .  W  r .  1 9 2 4  p o j a w i ł  s ię  

w r z ó d  n a  r o g ó w c e  p r a w e g o  o k a  —  le c z o n y  5 m ie s ię c y .  P o n ie ­

w a ż  s ta n  n ie  p o p r a w ia ł  s ię  d o k o n a n o  z e s z y c ia  p o w ie k  p r a w e g o  

o k a .  P o  w y le c z e n iu  s i ła  w z r o k u  o s ła b ła .  W  r .  1 928  p o j a w i ł  s ię  

w r z ó d  n a  l e w y m  o k u .  W  r .  1 9 3 3  d o k o n a n o  z e s z y c ia  p o w ie k  

n a  l e w y m  o k u  n a  10 m ie s ię c y .  O w r z o d z e n ia  p o j a w ia ł y  s ię  j e d ­

n a k  n a  o b u  o c z a c h  c o  p e w ie n  c z a s . W  r .  1 93 6  z a s to s o w a n o  n a ­

ś w ie t la n ia  p r o m ie n ia m i  R o n tg e n a  i  w r z o d y  u s t ą p i ł y .  A u t o r  

p o d k r e ś la ,  ż e  i p e r y t  p o  p o z o r n y m  w y le c z e n iu  o c z u  m o ż e  p o ­

w o d o w a ć  s z k o d y  n a s tę p o w e ,  n a w e t  c ię ż k ie ,  s z c z e g ó ln ie  n a  

o c z a c h . O c z y  s t a ją  s ię  m n ie j  o d p o r n e  n a  w s z e lk ie  w p ł y w y  

z e w n ę t r z n e .  S z c z e g ó ln ie  r o g ó w k i  s t a ją  s ię  b a r d z o  w r a ż l iw e .  

O c z y w is ta ,  ż e  p ó ź n e  s z k o d y  n ie  s ą  t y p o w e  d la  i p e r y t u  i  t r z e b a  

j e  z a w s z e  łą c z y ć  w  c a ło ś ć  z  p r z e b y t y m  p o p r z e d n io  o p a r z e n ie m .  

P o d k ła d  d la  p ó ź n y c h  s c h o r z e ń  r o g ó w k i  s t a n o w ią  z m ia n y  w  

n a c z y n ia c h  k r w io n o ś n y c h  i  z a b u r z e n ia  w  c z u c iu ,  s p o w o d o w a ­

n e  o p a r z e n ie m  p ie r w o t n y m .  A u t o r  p o d k r e ś la ,  ż e  le c z e n ie  p ó ź ­

n y c h  n a s t ę p s t w  p o ip e r y t o w y c h  n a  o c z a c h  je s t  b a r d z o  t r u d n e .

Z wydawnictw
Nowoczesna Encyklopedia Zdrowia p o d  r e d a k c ją  d r a  

A d o l f a  R z ą ś n i c k i e g o ,  W a r s z a w a .

W y s z e d ł  z  d r u k u  3 - c i  t o m  „ N o w o c z e s n e j  E n c y k lo p e d i i  

Z d r o w ia .  N a  t r e ś ć  t o m u  s k ła d a ją  s ię  o p is y  s z c z e g ó ło w e  c h o ­

r ó b ;  n a  w s tę p ie  k a ż d e g o  r o z d z ia łu  o p is a n y  je s t  s p o s ó b  r o z ­

p o z n a w a n ia  c h o r o b y ,  j e j  o b j a w y  i  p r z e b ie g ,  i s t o t a  i  p r z y ­

c z y n y ,  p o w ik ła n ia ,  le c z e n ie ,  z a p o b ie g a n ie  i t p .

W  to m ie  3 - c im  o p is a n e  s ą  n a s t ę p u ją c e  c h o r o b y :  n a r z ą d u  

o d d e c h o w e g o ,  a  m ia n o w ic ie :  o s k r z e l i  i  t c h a w ic y ,  c h o r o b y  

p łu c  i  o p łu c n e j  ( r o z e d m a ,  p y l i c a ,  z a p a le n ie ,  o d m a ) ,  n o w o ­

t w o r y  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  o r a z  h ig ie n a  te g o ż ;  c h o r o b y  

u k ła d u  p o k a r m o w e g o :  p r z e ły k u ,  ż o łą d k a  i  j e l i t ,  c h o r o b y  w ą ­

t r o b y  i  t r z u s t k i ;  s c h o r z e n ia  u k ła d u  m o c z o w e g o ,  z a w ie r a ją c e  

c z ę ś ć  o g ó ln ą  i  s z c z e g ó ło w ą ,  c h o r o b y  p r z e m ia n y  m a t e r i i  ( o t y ­

ło ś ć  i t p . ) ;  s c h o r z e n ia  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  ( s c h o r z e n ia  t a r ­

c z y c y ,  g r u c z o łó w  p r z y t a r c z y c o w y c h ,  g r a s ic y ,  n a d n e r c z y ,  

t r z u s t k i ,  g r u c z o łó w  p łc io w y c h ,  s z y s z y n k i  i  p r z y s a d k i  m ó z g o ­

w e j ) ;  c h o r o b y  k r w i :  z m ia n y  c h o r o b o w e  c z e r w o n y c h  i  b i a ­

ł y c h  c ia łe k  k r w i ,  ( b ia ła c z k a ,  z ia r n i c a  l im f a t y c z n a  z ło ś l iw a ) ,  

s k a z y  k r w o t o c z n e  ( h e m o f i l ia ,  p la m ie c  i t p ) . ,  c h o r o b y  w y ­

w o ła n e  n ie d o s ta te c z n y m  p o ż y w ie n ie m  ( a w i t a m in o z y ) ,  c h o ­

r o b y  n e r w o w e ,  z a w ie r a ją c e  o p is y  w s z y s t k i c h  s c h o r z e ń  m ó z ­

g u ,  r d z e n ia  k r ę g o w e g o  i  n e r w ó w ,  w y w o ła n y c h  p r z e z  z m ia n y  

o r g a n ic z n e  w  t y c h  n a r z ą d a c h .  O p r ó c z  o p is ó w  z n a jd u je  s ię  

c a ły  s z e re g  b a r w n y c h  t a b l i c  i  f o t o g r a f i i  z w y k ły c h  i  k o lo r o ­

w y c h ,  k t ó r e  i l u s t r u j ą  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e c h y  s c h o r z a ły c h  

n a r z ą d ó w .

T o m  3 - c i  z a r ó w n o  j a k  t o m y  p o p r z e d n ie ,  n a p is a n y  je s t  

d o s tę p n ie  i  z r o z u m ia le ;  z e  w z g lę d u  n a  p r a k t y c z n e  z a le t y  

d z ie ło  to  z d o b ę d z ie  n ie w ą t p l i w ie  s z e rs z e  z a in te r e s o w a n ie  

o g ó łu .

Wiadomości bieżące
O D Z N A C Z E N I A .

M o k .  F a b r .  C h e m . F a r m .  A .  G ą s e c k i  i  S - w i e ,  

S.  A .  w  W a r s z a w i e ,  z o s ta ła  o d z n a c z o n a  p r z e z  M i n i s t e r ­

s tw o  P r z e m y s łu  i  H a n d lu  Z ł o t y m  M e d a le m  z a  d z ia ła ln o ś ć  

w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  c h e m ic z n o - fa r m a c e u ty c z n e g o .

Z  o k a z j i  z a s z c z y tn e g o  o d z n a c z e n ia  s k ła d a m y  F i r m i e  

A d o l f  G ą s e c k i  i  S - w ie  s e rd e c z n e  g r a t u la c je  i  ż y c z e n ia  d a l ­

s z y c h  o w o c n y c h  w y n i k ó w  w  p r a c y  n a d  p o d n ie s ie n ie m  w y ­

tw ó r c z o ś c i  p o ls k ie j .

D r  f a r m .  M a t y l d a  C h o r z e l s k a ,  s t. a s y s te n tk a  

Z a k ła d u  C h e m i i  F a r m a c e u t y c z n e j  U .  S . B .  w  W i l n i e ,  w ie ­

l o l e t n i a  w s p ó łp r a c o w n ic z k a  d z ia łu  n a u k o w e g o  n a s z e g o  p i ­

s m a , z o s ta ła  o d z n a c z o n a  Z ł o t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i  n a  p o lu  

p r a c y  s p o łe c z n e j .

K o l .  m g r  A n t o n i  S o c h a c z e w s k i ,  p r z e d s t a w ic ie l  

n a u k o w y  i  w ie l o l e t n i  p r a c o w n ik  o d d z ia łu  n a u k o w e g o  i  p r o ­

p a g a n d y  f .  L u d w i k  S p ie s s  i  S y n ,  o d d a n y  i  z a s łu ż o n y  s p r a ­

w ie  p r o p a g o w a n ia  w y r o b ó w  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  f a r m a c e u ­

ty c z n e g o ,  c z ło n e k  O d d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o  Z .  Z .  F .  P .,  z o ­

s t a ł  o d z n a c z o n y  S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i .

K o l  S t a n i s ł a w  S t ę p i e ń ,  w ie l o l e t n i  c z y n n y  c z ło ­

n e k  n a s z e g o  Z w ią z k u ,  s k a r b n i k  O d d z ia łu  R a d o m s k ie g o  Z .  

Z .  F .  P .,  z o s ta ł  o d z n a c z o n y  S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i  z a  

z a s łu g i  n a  p o lu  p r a c y  z a w o d o w e j ,  s p o łe c z n e j  i  z w ią z k o w e j .

O d z n a c z o n y m  s k ła d a m y  s e r d e c z n e  g r a t u la c je .

O D C Z Y T  P .  P R O F .  M .  G A T T Y - K O S T Y A L A

W  d n .  17 b .  m .  o d b y ł  s ię  w  W a r s z a w s k im  T - w i e  F a r m a ­

c e u t y c z n y m  o d c z y t  p r o f .  M .  G a t t y - K o s t y a la  z  K r a k o w a ,  p .  t .  

„ S t a b i l i z a c ja  r o ś l i n  le c z n ic z y c h .  „ P r e le g e n t ,  je d e n  z e  w s p ó ł ­

a u t o r ó w  F a r m a k o p e i  P o ls k ie j  I I ,  p o r u s z y ł  z a g a d n ie n ie  b a r ­

d z o  is t o t n e  d la  w s p ó łc z e s n e g o  le c z n ic tw a ,  w  k t ó r y m  l e k i  p o ­

c h o d z e n ia  r o ś l in n e g o  o d g r y w a ją  c o r a z  w ię k s z ą  r o lę .  N a  

c z o ło  te g o  z a g a d n ie n ia  w y s u w a  s ię  p r o b le m  s t a b i l i z a c j i  i  

s t a n d a r y z a c j i  s u r o w c ó w  r o ś l i n n y c h  i  i c h  p r z e t w o r ó w .  P r e ­

le g e n t  p o d k r e ś l i ł  w ie l k i e  z n a c z e n ie  ś w ie ż o ś c i  t y c h  p r e p a ­

r a t ó w ,  k t ó r e  w s k u t e k  d łu ż s z e g o  p r z e c h o w y w a n ia  t r a c ą  n a  

w a r t o ś c i  t e r a p e u t y c z n e j .  D la te g o  b a r d z o  c e lo w e  je s t  p r z y ­

g o t o w y w a n ie  t y c h  p r e p a r a t ó w  n a  n i e w ie l k i  z a p a s  w  la b o ­

r a t o r ia c h  a p te c z n y c h .

O d c z y t  z g r o m a d z i ł  l i c z n y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  ś w ia ta  n a u k i  

i  z a w o d o w y c h  s f e r  a p t e k a r s k ic h ,  b u d z ą c  z r o z u m ia łe  z a in t e ­

r e s o w a n ie .

P O K A Z  F I L M Ó W  N A U K O W Y C H

W  d n iu  26  m a r c a  r b .  o d b y ł  s ię  w  W a r s z a w ie ,  w  k i n i e  

„ N a p o le o n “ , p o k a z  2 f i l m ó w  n a u k o w y c h  p t .  F a g o c y t o z a  

( f i l m  I n s t y t u t u  P a s te u r a )  i  100  l a t  w  s ł u ż b i e  l e c z ­

n i c t w a  ( f i l m  d ź w ię k o w y  z d z ie d z in y  r o d z im e j  p r o d u k c j i  

l e k ó w ) .

W  f i l m i e  p t .  F a g o c y to z a  z o b a c z y l iś m y  s z e re g  m i k r o p r o -  

c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  w  u s t r o ju  w a l k i  f a g o c y t ó w  z  r ó ż n y m i  

b a k t e r ia m i ,  a  w  d r u g im ,  ( d ź w ię k o w y m )  p o z a  p r o d u k c ją  w  

f a b r y c e  S p ie s s a  w  T a r c h o m in ie ,  p o k a z a n o  s p o s o b y  p o w s ta ­

w a n ia  n o w y c h  p r e p a r a t ó w  o r a z  j a k  w ie l e  s k o m p l i k o w a n y c h  

b a d a ń  m u s z ą  o n e  p r z e jś ć ,  z a n im  z o s ta n ą  d o p u s z c z o n e  d o  

le c z n ic tw a .

N a  p o k a z  f i l m o w y ,  k t ó r y  b y ł  n a d e r  c ie k a w ie  p o m y ­

ś la n y ,  p r z y b y ło  n a  s p e c ja ln e  z a p r o s z e n ia  b .  w ie le  o s ó b  ze  

s f e r  l e k a r s k i c h  i  a p t e k a r s k ic h .
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J a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  f i l m  p t .  1 0 0  l a t  w  s łu ż b ie  le c z n ic tw a ,  

m a  b y ć  w y ś w ie t l a n y  w e  w s z y s t k ic h  w ię k s z y c h  m ia s t a c h  P o l ­

s k i .

F i r m ie  L .  S p ie s s  i  S y n ,  k t ó r a  z o r g a n iz o w a ła  p o k a z  f i l ­

m o w y ,  u m o ż l iw ia ją c  z a p o z n a n ie  s ię  z  m e to d a m i  i  s p o s o b a m i 

p r a c y  s t o s o w a n y m i  w  r o d z im y m  p r z e m y ś le  f a r m a c e u t y c z ­

n y m ,  n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a n ia .

O T W A R C I E  N O W E J  A P T E K I .

W  d n iu  19 m a r c a  b r .  c z ło n e k  O d d z ia łu  Z a g łę b ia  D ą ­

b r o w s k ie g o  k o l .  F r a n c i s z e k  B e n d y c h  u r u c h o m i ł  

a p te k ę  w  P o r ę b ie  k / Z a w ie r c i a .  W  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w ię c e n ia  

u d z ia ł  w z ię l i  p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  i  s p o łe c z e ń s tw a  z  P o r ę b y  

o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  O d d z ia łu  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o  Z .  Z .  

F .  P .

A p t e k a  k o l .  B e n d y c h a ,  m im o ,  ż e  n a le ż y  d o  t y p u  a p t e k  

w ie j s k ic h ,  p r e z e n t u je  s ię  b .  o k a z a le ,  u r z ą d z o n a  je s t  s o l id n ie  

i  z  w ie l k ą  d o k ła d n o ś c ią .

S p o łe c z e ń s tw o  P o r ę b y ,  j a k  d a ło  s ię  w y c z u ć  z  p r z e m ó w ie ń ,  

w y g ło s z o n y c h  p o d c z a s  p o ś w ię c e n ia ,  p o w i t a ł o  z a ło ż e n ie  a p ­

t e k i  z  w i e l k i m  z a d o w o le n ie m .  Ż y c z l iw e  u s to s u n k o w a n ie  

s ię  m ie s z k a ń c ó w  o r a z  d z ie ln o ś ć  k o l .  B e n d y c h a ,  p o z w a la ją  

ż y w ić  n a d z ie ję ,  ż e  n a  s w e j  p la c ó w c e  k o le g a  n a s z  b ę d z ie  s ię  

c z u ł  d o b r z e ,  a  a p t e k a  s p e łn i  n i e w ą t p l i w ie  m is ję  s p o łe c z n ą ,  

j a k a  je s t  j e j  p r z e z n a c z o n a .

Z a r z ą d  G łó w n y  i  Z a r z ą d  O d d z ia łu  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­

s k ie g o  s k ła d a ją  n a  t e j  d r o d z e  k o l .  B e n d y c h o w i ,  z  r a c j i  u r u ­

c h o m ie n ia  w ła s n e j  p la c ó w k i ,  s t a r o p o ls k ie  S z c z ę ś ć  B o ż e !

G Ł O S Y  C Z Y T E L N I K Ó W .

W  z w ią z k u  z  a r t y k u łe m  z a m ie s z c z o n y m  w  n r  3 „ K r o n i k i  

F a r m a c e u t y c z n e j “ , p r o s z ę  k o l .  J D z ic a  o  w y ja ś n ie n ie :

1 )  j a k i e  k r o k i  m a ją  p r z e d s ię w z ią ć  w ła ś c ic ie le  a p te k ,  a b y  w y ­

r u g o w a ć  z  d r o g e r i i ,  s t r a g a n ó w ,  o d  z n a c h o r ó w ,  s p e c y f ik i .  

M e ld u n k i  p r z e c ie ż  w p ł y w a j ą  g d z ie  n a le ż y ,  a le  c ó ż ?  P p .  i n ­

s p e k t o r z y  r e a g u ją ,  s ą d y  s k a z u ją  n a  g r z y w n y ,  a  f i r m y  p r o ­

d u k u ją c e  m im o  u m o w y  i  u g o d y  z  P .  P .  T .  F . ,  p a k u j ą  s w e  

w y r o b y ,  g d z ie  s ię  d a .

2 )  P r a c o w a łe m  w  w ie l u  p r o w in c jo n a ln y c h  a p t e k a c h  i  

n ig d y  n ie  s p a łe m  z a  s z a fa m i;  j e ż e l i  n ie  b y ło  d y ż u r k i ,  t o  

z a jm o w a łe m  p o k ó j  z  c a ło ś c i  m ie s z k a n ia  w ła ś c ic ie la  a p t e k i .  

C z y  k o le g a  n ie  o p e r u je  p r z y p a d k ie m  k a t e g o r i a m i  p r z e d w o ­

je n n y m i ,  b o  w  t y c h  c z a s a c h  b y ł  m o d n y  t e n  k o m u n a ł  „ z a  

s z a fa m i “ . T e r a z  m i a ł b y  s ię  z  p y s z n a  t a k i  w ła ś c ic ie l  a p t e k i ,  

j e ż e l i  n ie  o d  i n s p e k t o r a  f a r m a c e u t y c z n e g o ,  t o  o d  in s p e k t o r a  

p r a c y .

3 )  M o im  z d a n ie m  -—  120  z ł .  z u p e łn ie  d o s y ć  d la  ś w ie ż o  

u p ie c z o n e g o  m a g is t r a ,  w c z o r a js z e g o  s tu d e n ta ,  k t ó r y  m o ż e  j e ­

s z c z e  w c z o r a j  g ło d e m  p r z y m ie r a ł ,  l u b  ż y ł  z  ł a s k i  o jc a  l u b  

ja k i c h ś  o r g a n iz a c j i .  T a k i  z a r o b e k  —  t o  d la  n ie g o  f o r t u n a .

F. J.

Z  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J .

D n .  2 3 . I I I .  z m a r ł ,  p r z e ż y w s z y  l a t  76  ś . p .  m g r  S t a n i ­

s ł a w  M a c h n i k o w s k i ,  w ła ś c ic ie l  a p t e k i  w  N a s ie l ­

s k u .

P .  m g r o w i  B o le s ła w o w i  M a c h n ik o w s k ie m u ,  d y r e k t o ­

r o w i  b iu r a  P .  P .  T .  F .  i  W .  T .  F . ,  z  p o w o d u  ś m ie r c i  je g o  

O jc a ,  s k ła d a m y  w y r a z y  s e rd e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia .

*
W  d n .  4 . I I .  b r .  z m a r ł ,  p r z e ż y w s z y  l a t  6 1 , ś. p .  k o l .  

A d a m  B a t o g o w s k i ,  p r o w iz o r  f a r m a c j i ,  c z ło n e k  O d ­

d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o  Z .  Z .  F .  P .

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i !

Z ostatniej chwili

Tworzenie siły — to nakaz bezwzględny
WSZYSCY FARMACEUCI SUBSKRYBUJĄ PO­

ŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ, UCHWA­
LONĄ NA POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW W 
DN. 27 MARCA B. R.

Dowiadujemy się, że już w pierwszym  dniu sub­
skrypcji Pożyczki Lotniczej przem ysł chemiczno-far- 
m aceutyczny i członkowie zawodu farm aceutycznego 
zadeklarowali nast. sumy:

Pracownicy fizyczni, umysłowi i Zarząd firm y 
Tow. Przem. Chem. Farm. d. M agister Klawe, S. A. 
w poczuciu obywatelskim  i w  zrozumieniu znaczenia 
obrony Państwa, zadeklarowali w  dn. 28 m arca su­
mę zł. 72.840 na Pożyczkę Lotniczą.

Nie wątpimy, że ten sam orzutny obywatelski czyn 
znajdzie licznych naśladowców wśród pracowników 
innych polskich firm  farmaceutycznych.

Zarząd Główny Z. Z. F. P. wpłacił w  dn. 29 m ar­
ca zł. 500 na Pożyczkę Lotniczą i wezwał wszyst­
kie Zarządy Oddziałów oraz członków Związku do

natychm iastow ej subskrypcji w  m iarę najwyższych 
możliwości m aterialnych.

* *

Farm aceuci pracownicy S tarej apteki w  Świę- 
tochowicach (G. Śl.) złożyli na ręce woj. insp. farm. 
p. m gra Plucińskiego zł. 120 na F. O. N., k tóra to su­
ma została przekazana do Wojew. Funduszu Obro­
ny Narodowej.

Jednocześnie kom unikujem y, że plenum  C. K. P. 
na posiedzeniu w dn. 28 m arca ustaliło następujące 
norm y orientacyjne przy subskrybow aniu Pożycz­
ki Lotniczej od uposażeń netto:

do 160 zł. mies. — 1 bon a 20 zł. 
od 161 do 300 zł. — 25% uposaż.
„ 301 „ 400 „ — 35<>/o
„ 401 „ 600 „ — 50<Vo
„ 601 „ 1000 „ — 750/0
„ 1001 „ 2000 „ — 100% „

ponad 2000 zł. — 150% „
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Ze ś w i a t a
R O S J A  S O W I E C K A .  P r a s a  f a r m a c e u t y c z n a  

w  S o w i e t a c h .  W  S o w ie ta c h  o b e c n ie  w y c h o d z i  p r z e s z ło  

2 0  c z a s o p is m  l e k a r s k i c h ,  11 c h e m ic z n y c h  t e o r e t y c z n y c h  i  

p r z e m y s ło w y c h ,  p a r ę  b o t a n ic z n y c h ,  k i l k a  p r z y r o d n ic z y c h  

o g ó ln e j  t r e ś c i ,  1 f e lc z e r s k ie  i t r z y  f a r m a c e u t y c z n e ,  a  mia­
n o w ic ie :  „ F a r m a c e w t i c z e s k i j  Ż u r n a ł “ , „ F a r m a c ja  i f a r m a ­

k o lo g ia “  o r a z  „ I n f o r m a c jo n n a j a  S w o d k a “ . W s z y s t k ie  p is m a  

s ą  w y d a w n ic t w a m i  p a ń s t w o w y m i .  „ F a r m a c e w t i c z e s k i j  Ż u r ­

n a ł “  j e s t  p is m e m  n a u k o w y m  i  p r a k t y c z n o  -  z a w o d o w y m .  

„ F a r m a c i j a  i  f a r m a k o lo g ia “  —  ś c iś le  n a u k o w y m  d la  p r a c  

o r y g in a ln y c h  a  „ I n f o r m a c jo n n a j a  S w o d k a “  —  r e f e r a t o w y m ,  

te g o  t y p u ,  c o  u  n a s  „ F a r m a c ja “  w y d a w a n a  p r z e z  f .  K la w e .

R e d a k to r e m  „ I n f o r m a c jo n n o j  S w o d k i “  j e s t  k o l .  C h a i -  

m o w ic z .  R e d a k c ja  o t r z y m u je ,  j a k o  m a t e r ia ł  r e d a k c y jn y ,  43  

p is m a  n a u k o w e  r o s y js k ie  t y p ó w  w y ż e j  w y s z c z e g ó ln io n y c h  

i  6 9  c z a s o p is m  f a r m a c e u t y c z n y c h  i  c h e m ic z n y c h  z a g r a n ic z ­

n y c h ,  w  t e j  l ic z b ie  i  K r o n i k ę  F a r m a c e u t y c z n ą .  P is m o  t o  w y ­

d a je  c e n t r a la  n a u k o w o  -  b a d a w c z a  a p te c z n e j  s t a c j i  L u d o ­

w e g o  K o m is a r i a t u  R o s y js k ie j  S o c ja l is t y c z n e j  F e d e r a c y jn e j  

S o w ie c k ie j  R e p u b l i k i  w  M o s k w ie  w  i lo ś c i  5 0 0 0  e g z . M a m y  

p r z e d  s o b ą  n r  1 z  r .  1 9 3 8 . Z e s z y t  o b e jm u je  3 0  s t r o n  d r u k u  

i  2 s t r o n y  o k ła d e k .  P a p ie r  p r a w d z iw ie  s o w ie c k i ,  d r u k  d r o b ­

n y .  P is m o  s k ła d a  s ię  z  d z ia łó w : '  1 )  p y t a n ia  i  o d p o w ie d z i ,  2 )  

p r o d u k c ja  a p te c z n a ,  3 )  p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y ,  4 )  s u r o w ­

c e  le c z n ic z e ,  5 )  p r e p a r a t y  fa r m a c e u t y c z n e ,  6 )  n o w e  ś r o d k i ,

7 )  k w e s t ie  r o z m a i te ,  8 )  n o w e  p r a c e  i  w y d a w n ic t w a ,  9 )  z n a ­

c z e n ie  s k r ó t ó w  u ż y t y c h  w  c z a s o p iś m ie  i  1 0 )  s p is  o d b i t e k  

p r a c  p r z e ło ż o n y c h  n a  j ę z y k  r o s y js k i .  P r e n u m e r a t a  r o c z n a  

„ I n f o r m a c jo n n o j  S w o d k i “  w y n o s i  18 r u b l i .  P is m o  j e s t  p r a c ą  

b ib l io g r a f i c z n ą  i  c h o c ia ż  p o d a je  s t r e s z c z e n ia  r o z m a i t y c h  

p r z e ło ż o n y c h  a r t y k u łó w  t r o c h ę  s u c h o ,  w  k a ż d y m  r a z ie  j e s t  

d o g o d n y m  p r z e g lą d e m  p iś m ie n n ic t w a ,  u ła t w i a ją c y m  w y z y ­

s k a n ie  m a t e r ia ł u  n a u k o w e g o .

P . J. K ram kow ski.

rcrffBFni

POW AŻNA POLSKA PLACÓWKA PRZEMY­
SŁOWA C H EM IC ZN O -FARM ACEUTYCZNA 

p o s z u k u j e  

do  d z i a ł u  n a u k o w e g o  i p r o p a g a n d y ,

M A G I S T R A  F A R M A C J I
(chrześcijanina). Podania niezaopatrzone w do­
kładny życiorys, bez fotografii i wskazania 
osób, mogqcych udzielić referencji — nie będq 

rozpatrywane.
Oferty sub „Propaganda" kierować do: S to łeczne  B iu ro  
O g ło szeń  Stan isław  P ietraszek, W arszaw a, Zgoda 9.

D r  S. W i l n e r ,  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  
(choroby gruczołów wewnętrznego wydzielania) 
Ś-to Krzyska 16 (Czackiego 1) teł. 2.19-20, 6—7

P O L S K I  T E R M O M E T R  L E K A R S K I

P I E R W S Z A  P O L S K A  W Y T W Ó R N I A  T E R M O M E T R Ó W  L E K A R S K I C H

fy J P J C s  v i W  V  e oqc. od!fł.
dawniej

7Uwi. A . jßacdkaui&ki i S~ka
ZNAK OCHRONNT

ŁÓDŹ I, DOWBORCZYKÓW 5. =  TELEFON 159-00
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WYRÓB KRAJOWY

„AC U SAN"
NAZWA Z A ST R Z E Ż O N A

W Y T W Ó R N I A  I G I E Ł
MEDYCZNYCH i CHIRURGICZNYCH 

ZE STALI NIERDZEWNEJ

J. C Z E K A L I Ń S K I
W A R S Z A W A  

Aleje Jerozolimskie 117 

Telefon 6-03-65

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE  IG I E Ł  „A C U S  A N“

SULFOSflUCYLflNAM!OOPIfW!QSTRONTQWY
Nieszkodliwy środek przeciwgo- 
rgczkowy i przeciwbólowy, całko­
wicie rozpuszczalny w wodzie

Opakowanie: kartoniki po 3 i 12 
łablełek oraz proszek do receptury

CHEM .-FARMAC. ZA KŁAD Y A S M  I D A R ,  W ARSZAW A. G RZYBO W SKA 88
lEPPOlDirADT pH

Ceny konkurencyjne. Firma chrześcijańska. Ż ą d a ć  o f e r t .

a  |  b  9  G I L N T R . . A . L / A  S  Z  K.  Ł> A
r  r  S l i  H o  Warszawa, Orla 8. Tel. 12-05-30, 11-26-01. P .K.0. 28.481

§ g f  S z k ło  a p te c z n e , c h e m ic z n e ,  la b o r a t o r y jn e ;  a r t y k u ł y  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  w  a p te k a c h ,  s z k ło  s a n i t a r n e ,  p o r c e ­
la n a  a p te c z n a ,  p u s z k i  b la s z a n e  d o  z ió ł ,  n a c z y n ia  k a m ie n n e  d o  m a ś c i,  s z y ld y  d o  s z u f la d ,  s t e r e l i z a t o r y ,  p r a s y  
d o  t i n c t u r .  A p a r a t y  d e s t y la c y jn e .  W s z e lk ie  p r z e d m io t y  i  p r z y r z ą d y  w e d łu g  w y m a g a ń  F a r m a k .  P o ls k .

N a p i s y  w p a l a n e  i o l e j n o  m a l o w a n e .  C a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  a p t e k ,  l a b o r a t o r i ó w  i d r o g e r i i .

JU Ż W YSZEDŁ Z  DRUKU 10-ty TOM

PIERWSZEJ POLSKIEJ ENCYKLOPEDII FARMACEUTYCZNEJ
D-ra L. Rzqdkowskiego, nakładem Leona Mikołaja i Wawrzyńca Misiaków i S-ki, Sp. z o. o. w Poznaniu, 

ul. Babińskiego 3, obejmującej wszystkie dziedziny wiedzy farmaceutycznej i nauk jej pokrewnych.
Każdy z PP. Farmaceutów w interesie własnym powinien natychmiast zaprenumerować to dzieło.
Cena tomu w pięknej oprawie zł. 25; na życzenie płatne w ratach miesięcznych.

Przedstaw iciel: A. H A R A B U R D A ,  W arszaw a, Żurawia 19 m. 30, tel. 9-23-99

Redakcja i Administracja „Kron. Farmac." czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
W arszawa, M arszałkowska 138 m. 8. T elefon  5-23-18. Konto czek ow e P. K .  O. 8491.
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  M gr Stefan Rdzanek. W y d a w c a :  Zw. Zaw. Farmaceutów-Pracowników w Rz. Pol

D r u k .  B . W ó j c i k  —  W a r s z a w a ,  W s p ó ln a  4 6 /4 8 , t e l .  9 -3 6 -7 2 .



WYDAWNICTWA WŁASNE
Związku Zawodowego Farmaceutów Pracowników w Rz. Pol.

A N A L I Z A  i PREPARATYKA FARMACEUTYCZNA
Podręcznik przeznaczony do użytku aptekarzy i studentów farmacji, medycyny 
i lekarzy — w opracowaniu dra farm. M. Chorzelskiej, st. asyst. Zakł. Chemii 
Farm. U. S. B, i mgra farm. A. Filemonowicza, asyst. Zakł. Chemii Farm. U. S. B., 
Stron 360, cena za egz. w oprawie płóciennej — zł 15. — Podręcznik obo­
wiązkowy dla aptek.

COMPENDIUM FARMACEUTYCZNE
z uwzględnieniem Farmakopei Polskiej II wyd. i najnowszych obcych Farmakopei. 
Książka ta, zamykająca cały program nauki na Katedrze Farmacji Stosowanej, 
jest przeznaczona dla farmaceutów i studentów farmacji, Stron 229, cena zł 6.

CO WINNIŚMY WIEDZIEĆ 0 WALCE CHEMICZNEJ
Podręcznik z zakresu obrony przeciwgazowej, w opracowaniu magistra farmacji 
Andrzeja Pomian-Boczkowskiego, b. asystenta Uniw. Kijowskiego. Cena w karto­
nie zł 4.50, cena w oprawie zł 5.

SŁOW NIK PREPARATÓW BIOLOGICZNYCH
(surowice i szczepionki)
w opracowaniu dra farm. J, Fabickiego. Stron 85, cena zł 3 . 5 0 . Podręcznik 
obowiązkowy dla aptek.

S Y S T E M A T Y K A  R O Ś L I N  L E K A R S K I C H
według wykładów doc. Stanisława Wisłoucha —popracował Jakób Deryng. 
Cena zł 10.

A N A L I Z A  S A D O WA
według wykładów i ćwiczeń przerabianych w Zakładzie Chemii Toksykologicznej 
Wydziału Farmaceutycznego Uniw, J, P. Opracowali B. Raciński i St. Sabi- 
niewicz. Cena zł 5,

R E P E T I T O R I U M  Z F A R M A K O G N O Z J I
Cena z ł  5.

CZŁONKOWIE Z. Z. F. P. KORZYSTAJĄ Z 20% RABATU

Do nabycia w sekretariacie Zarządu Głównego Z .Z .F .P .  -  W arszawa, Marszałkowska 138 m. 8



M A M Y  Z A S Z C Z Y T  ZAWIADOMIĆ, ŻE
W Y P U Ś C I L I Ś M Y  D O  U Ż Y T K U  L E C Z N I C T W A

SUROWICĘ 
TĘŻCOWĄ

KLAWE
(Serum cmfifefamcum Klawe)

w następujących stężeniach i fio lkach:

zwykła . f .  . 5000 — fiolka po 10 cc 1 szt. 2.—

„ . . .  10000 j. — „ „ 20 „ 1 „ 5.80

„ . . 25000 j. — flakon „ 50 „ 1 „ 7.—

koncentrowana 3000 j. — fiolka „ 3 „ 1 „ 2.20 średnia dawka
zapobiegawcza

T - W O  P R Z E M .  C H E  M .  - F A R M

d M agi ster K L A W E  s. a


